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Wieszanie szpiegów greckich.

Nasza rycina przedstawia epizod z obecnej wojny grecko-tureckiej. Oto w  jcdnein z miast w 
toaJej Azyi wojska tureckie pochwyciły szpiegów greckich, rekrutujących się z tubylczej tureckiej 
Wności. Sad wojskowy skazał natychmiast zdrajców na śmierć. Na ludftym placu miejskim 
Wybudowano improwizowane szubienice i wśród powszechnej zgrozy ciała Tuika i jego żony za- 
'dsły na śmiertelnej pętlicy.
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Wszechświatowej sławy lik iery  fran cusk ie
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COINTREAU Pe e et Fils
tą  w ip n e d i iy  w pląrwtsorsądnych handlach win I rcatauracyach.

Zam ów ien ia  p rzy jm u je :

Dom Handlowy WŁADYSŁAW MICKAŁCMSKI, Kraków, Podzamcze L. 20.

Lwów (tel. w ł.). W  zw iązku  ze’ sprawę, re ­
a k t o r a  Jam po lsk iego w yd zia ł Kasyna i  Ko 
j*  literacko-a rtys tyczn ego  w e Lw ow ie , po 
rMtższej i  w yczerpu jące j dyskusyi u chw alił 
Jednomyślnie w yk lu czyć  posła B ry la  z lis ty  
^ ło n k o w  obu tych  insty  tucyi.

W  zw iązku  z tę  spraw ą o trzym u jem y na­
stępujące p ism o: .,W odpow iedzi na oszczer­
c ę  atak i p. W łod z im ierza  Jam polskiego, u- 
j^eszczonc w  ostatn im  czasie w  k ilk u  niu- . 
ca rach  „Kuryera L w ow sk iego ", a skiei-owa- I

tejsze sfery mieszczański o zoryentowały się już 
w sytuacyi i na poparcie tego olejnemu, oen- 
trum liozyć nie może, ponieważ mieszczaństwo 
tutejsze głosować będzie za Chrzęść. Zw. Jedn. 
Naród.

Ponieśli klęską również komuniści występu.- 
jący pod nazwą: „Związek proletaryatu -wsi i
miast, gdyż wiec, którj urządzili w wbfegłą so­
botę zuipetnie się nie udał.

Stronnictwa socyaliatyczne żydowskie rozpo­
częły gwałtowną walkę z blokiem mniejszości 
narodowo], W  sobotę odbyły się w ło d z i 3'wtie- 
ce żydowskie, na których doszło do awantur 
między syonUtami a bundystamL

nc p rzec iw  m ej osobie, oświadczam, że p. 
Jampolskiego pociągnę do odpowiedzialno­
ści sądowej. Jan Bryl.

poseł do Sejm u".

Jak w yn ik a  z treści tego  osobistego ko­
m unikatu . zapowiedziany sąd partyjny P- 
S. L, jest bardzo m gławicowy i prawdopodo­
bnie nie rozpocznie się wcale, albowiem p. 
Bryl uważa za stosowniejsze udać się na 
drogę sądu państwowego.

t ó d ź  głosuje za Blokiem Narodowym
Rozbicie wiecu Centrum  Polskiego.

. Warszawa. (Tel. wł.) W  niedzielę odbył się w wpływów tego stronnictwo. W iec został rozbity, 
, 'Mą w jcc przedwyborczy centrum polskiego, a za rezclreyę centrum glosowało na kilka ty- 

u jawni! cabkowiijy brak jakichkolwiek i aięcy osób obecnych na sali około 60 osób. Tu­

Wyjazd Cziczerina z Polski.
W arszaw a (tel. w ł.). K om isarz d la  spraw  

zagran icznych  sow ieckich  Ro-syi, p. Czicze- 
rin, w y jech a ł w czora j o godzin ie 8-ej w ieczo  
rem  przez Stołboe do Rosyi. O godzin ie 1-ej 
popołudniu  kom isarz lu dow y do spraw  za ­
gran icznych, p. C ziczerin  z łoży ł w izy tę  poże­
gnalną p. m in is trow i N aru tow iczow i.

Konkordat Polski z  Watykanem,
Warszawa. (A W ). Jak donosi ,.Kuryer Poran­

ny** audyemeya udzielona przez papieża, W ła ­
dysławowi Skrzyńskiemu, ma związek ze spra­
wą konkordatu Polaki z Watykanem. Z tą kw*- 
styą łączy się wyjazd nuneyusza papróśkiego w 
Warszawie nionsignora LauTi do Rzymu. Pro­
jekt konkordatu opracowany przy współudzia­
le prof. K ętrzyńsk iego, z łożony został w  
W atykanie i jest przedrrdotem badań sekreki- 
ryatoi stanu.

«

W pisy szkolne w Czechosłowacyi,
Frytutat, (AW ). Ostatnia „Gazeta Kresowa*1 pi­

sze artykuł w sprawie wpisów szkolnych i za­
znacza, że pomimo szalonej agitacyi i  terroru 
ze strony Czechów wpisy do szkół polskich w y­
padły na ogól dobrze, a w niektórych miejsco­
wościach wypadły wspaniale, co nawet z bólem 
serca stwierdza organ cresikich hakatystów. 
mianowicie „Obrana Sledka**, „Gazeta Kresowa1* 
pdszc, ż© minął już czas gdy ludność lękała się 
władz ozeisfltich i  z tego względu bala się zapi­
sywać dziecii do własnych szkól.

Lndendoift przepowiada Anglii upadek.
Berlin  (A W ). Berlińsk i korespondent „Ch i 

cago Tribune** rozm aw ia ł z generałem  Lu - 
dendorffem  w  spraw ie w o jn y  na B lisk im  
W schodzie. Lu den dorff zaznaczył, że ju ż 
przed rok iem  przestrzega ł A n g lię , że G recya 
jes t za słaba do pokonania K em ala  Paszy, 
gd yż  wobec ogrom u to ry to ryów  potrzebow a- 
łaby  ona na to dw a  ra zy  w ięce j w ojska. n iż 
posiada. Co się tyczy  w yn iku  ew entualnej 
w o jn y  angielsko-tureck ie j, to Lu den dorff u- 
w aża, że zw ycięstw o  A n g lii by łoby  n iepra-' 
wdopodobne, gd yż  A n g lia  potrzebow ałaby 

i do tak ie j w o jn y  przeszło 2 m ilion y  ludzi, raz 
z powodu wrielkości terenu, na ja k im  się bę­
dzie  toczy ła  w alka, jak  rów n ież  z powodu 
oporu całej ludności. Lu den dorff uważa, że 

1 p ierw szy  cios otrzym ało  im paryum  an g ie l­
skie w  czasie rokow ań  L loyd a  G eorgc‘a z 

: bo lszew ikam i, da jąc im  tym  sposobem  czas 
do zorgan izow an ia  oporu M ahom etan prze­
ciw  A n g lii.
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r^ G z e jm  g r e c k o - t u r e c k i .
Lon dyn  (A W ). Z Konstan tynopola  dono- | żn iło  K em ala  Paszę do w yd an ia  »arządz*i-

szą, iż  w czora j w  południe przyszło  m iedzy nia, aby operacya w o jsk ow e  na w szystk ich
T u rk a m i a G rekam i do zaw arc ia  rozejmu- . fron tach  zes ła ły  w strzym ana.
Zgrom adzen ie  narodow e w  A n gorze  upowa- *

Konferencya mudańska prowadzi do pokoju.
Łundyn (AW^ Z Konstantynopola donoszą, 

90 zgromadzenie narodowe w Angorze pochwa­
liło jednogłośnie stanowisko, zajęte przez Ko- 
maXa Paszę i upoważniło tureckich delegatów

do uczestnictwa w konferencyi w mudanle. o. 
golnie sądzą, te bontnreneye ta doprowadzi do 
pozytyu nego wyniku 1 że lo łs ia ite  t w w W  zo­
staną przezwycieżono.

Złagodzenie położenia*
Paryż. (A W ). „Matin" donosi z Londynu, że 

uadesołe osobnie wiadomości z Ko ustań ty not. 
pola potwiiordea ją w  zupełności usposobieni* 
optymistyczne p-nujęce w angielskich kołach 
■sądowych. WojKka tureckie opróżniły faktycz­
nie obszar położony przed angielską strefą Cza- 
naku w okręgu kilku mil tak, że niema luż wię- 
dl,  bezpośrednie] styczności wojsk tureckich z i 
eagiclakłemi wojskami Okupacyjnemi. Konoen- &

tracya wojsk tureckich kok) Tsmidu trwa jednak 
joszcze w dalszym ci.gu. Odpowiedź rząću an- 
gorskicęo na wspólną notę aliantów będzie dzi­
siaj zastępcom państw ententy doręczoną. In 
sitnikcya udzielona przez rząd angitlskf genera­
łowi Harringtonowi zaznacza. ż« so-ifcrencyu w 
Mudainiic ma się zajmować U tylno sprawami mi- 
liitarneiiu.

Rewolucyoniści uw*ęz!li rząd.
P a ry ż  (A W ). P ism a  donoszą z A ten , że by­

łego  prem iera  Gunarisa i innych  czł in k ów  
gab inetu  zam kn ięto  w  w ięzien iu  na w yspie 
Egin ie . P ism a  amgiclskle donoszą, że pow ­

stańcy w  p ierw szej ch w ili chcieli nam ord>  
w ać K onstan tyna i m in istrów . Odstąpili je ­
dnak od togo zam iaru , d z ięk i in le rw en cy i 
a lianck ich  dyp lom atów .

Pokłosie przedwyborcze.
Spiesz przeglądnąć listę wyborczą!

Ostatni termin 5-go  października.
Przeglądać należy w  lokalu właściwej obwodowej Konrsyi 
wyborcze j w  godz. 11-1 przedpołudniem i 4-3 po południu.

Jeże li ktoś zosta ł pom in ięty  w  spisie w yb orców  do Sejm u i  ? rautu, pow in ien  bezzw ło­
czn ie  zw róc ić  się do D yrekcy i P o lic y ! (uL K ru pn icza  34, Zak ład  im . K ró lo w e j Jadw ig i) 
po pośw iadczen ie zam eldow an ia , a następn ie udać się do w łaśc iw e j obwod. K om isy ! 
w yborcze j z  żądan iem  dodatków ego w pisu , doku m entu jęo  sw o ją  prośbę otrzym anem  

% P o lic y ! pośw iadczen iem  I Jak im kolw iek  dow odem  osobistym .

Dziesięcioro przykazań wyborczych.

Komitn’.6c. skarżą się u p. Nowaka.
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj zgłosili się do 

prczydtKUa min. p. Nowaka przedstawiciele ko- 
misyi wyborczej komunistycznej ze skargą na 
szykany stosowane do trapy komunistycznej 
w jej akcyi przedwyborczej.

1) P a m ię ta j p rzyp ilnow ać, aby n azw iska  
twojej żony i tw o ich  dzieci, które u kończyły  
rok 21. b y ły  na liście w yborczej.

2) P am ię ta j sąsiadow i sw ojem u, zna jom e­
mu i w szys tk im  sw oim  przy pomnieć, że m a­
ją  lis tę  w yb orczą  skontrolow ać.

3) Pam ięta j, abyś dn ia  5 listopada, oddał 
g los  na listę, k tóra  bron i Po lsk i, jako  naro­
du i jako  państwa.

4) P am ięta j, że brak  jednego  głosu  m oże 
spow odow ać k lęskę przy  w yborach .

6) Pam ięta j, że w ed łu g  now ego  system u 
g łosow an ia  o lb rzym ią  ro lę  od gryw a  ogólna 
ucsba głosów , oddana na pew ną listę.

6) Pam ięta j o tern, że drva 5 listopada pój­
dzie glosow ać każdy — wi,ęc idź i ty. i  w szy­
scy d o  urny, wstań z łóżka, gdyś chory i każ 
się zaw ieźć, w róć  na m ie sce głosow ania, 
choćbyś nie w iedz ieć  gdzie  się znajdow ał. 
T y lk o  solidarność zw ycięży .

7) P am ię ta j śm ia ło  i o tw arcie  prostować 
k łam stw a i fa łsze h istoryczne ag ita torów  w y  
borczych. N ie  bój się gw a łtu  — gdyż  są tacy, 
-co czuwają.

8) Pam ięta j, że g d y  zaw ied ziesz i  n ie bę­
dziesz g łosow a ł — m oże Po lska  m ieć oo roku 
tak ie przesilen ia, Jak w  tym  roku.

9) Pam ięta j, że w ina za złą  gospodarkę w  
państw ie spadnie na w yborców , je że li dadzą 
się zw ieść szaka lom  i szarlatanom  w yb or­
czym , opow iada jącym  cuda.

10; P am ięta j bron ić narodu po lsk iego 
przed rządam i lew icow ym i, nie dopuść, aby 
Po lska  stała się belwedersko-socya listyc-mo 
au tokra tyczne - im pcrya lis tyczn em  pań- 
- twem .

Kandydatury łódzkie.
L ó d *  (A W ). Do kom itetu  w yborczego  

Chrześcijańsk iego Z w iązku  Jedności N arodo  ’ 
w e j zg łos ili się w czora j p rzedstaw ic ie le  T o ­
w arzys tw a  w łaśc ic ie li n ieruchom ości ch rze­
ścijan  i w r  reśli w  im ien iu  T ow a rzys tw a  ak- l 
ces do bloku, żąda jąc otrzym ania, w  Lod z i 2 | 
m ie jsc na lis ty  i w o lną  rękę w  Sejm ie. N a  
kandydatów  w ystosow ał on A lfred a  Groh­
m ana i adw okata  S tożkow sk iego. Ł ó d zk i'k o  
m itet w yb orczy  od powŁStlzŁsi, że ostatecznej 
odpow iedzi u dzie li po porozum ien iu  się z 
C entra lnym  K om itetem  w  W arszaw ie

PI ai ki p r z e d w y b o r c z e .
W a rszaw a  (tel. w t). W czo ra js zy  „K u ryer 

P o lsk i" donosi: ..Arcyb iskup orm iański ks. 
po©el T eod o row ie * ośw iadczy ł w spół oraco- 
v n ik ow i „Kur> era  P o lsk iego  ', że w yco fu je
się ca łkow ic ie  z  czynnego życ ia  po litycz 
nogo.

Jak się d ow iadu jem y z w ia rygod n ego  źró 
dla. w iadom ość pow yższa  jes ł zupełn ie fa: 
szyw o, ponadto, że ks. arcybiskup Teodoro 
w icz w ca le ze w spó łpracow n ik iem  „K u ryer  
P o lsk iego " nie rozm aw ia ł.

„Diło4‘ przeciw komunistom.
Ł w ć w  (tel. w ].). W e  w czora jszym  a rtyk i 

le  w stępn ym  om aw lą  „ l ) i lo ‘ ‘ m an ifest w j 
J o rc zy  Z w iązku  prole tory  atu m iast i wsi. 
C ytu jąc p rogram ow y ustęp jego. .narzuca ko 
m unistom , że w yk orzys tu ją  abstynencyę 
w yborczą  p a rty i 'ik ra iń sk io j. usiłu jąc za­
przęgnąć robotniików i w łościan  ukraińsk ich  
do po lsk iego w ozu  państw ow ego. A rtyk u ł 
ten kończy się apelem  do r e b 't r ik ó w  i  w l i -  
ścian ukraińskich , aby czu w ali nad agita- 
cyą  i w ys trzega li się czerw onych  propaga­
torów , ob iecu jących  im  polską Rzeczpospo­
litą  socyalistyczną. ’ (

Nowe rozruchr na G. S 'ą s lo .
K atow ice  (A\V). W  ostatn ich  czasach po­

dejrzane żyw io*y  znowu zaczyna ją  szerzy*! 
rrippojtój w śród ludności górnośląski,;,] w ia ­
dom ościam i o now ych  rzekom ych  rezru- 
nfcact, Podobno człon kow ie  Grgesohu 1 
SelLslscputzu  grożą  zbrojnem  w y  siąp ie­
niem na w ypadek  popraw ien ia  na rzecz Po l 
sk i l.ran.-cy górnoś ląsk ie j pi*zez d zia ła jącą  
obecnie na Górnym  Śląsku kom isyę g ra n i' 
ćzną. N aw et korespondenci n iek tórych  za* 
g ra n k tn ych  piem- baw iący obecnie na Gór­
nym Śląsku, zosta li zaa la -m ow an i w iado­
m ościam i, że z  początk i im  b h żęćeg e  m ie­
siąca nacyonałistyczna kc ła  n iem ieck ie  bę­
dą się s ta ra ły  wywokać p rzy  p o m tcy  kom u­
n is tów  re z r re h y  w  po lsk ie j części Górnego 
Śląska. W iadom ości te w yw o łu ją  żyw y me- 
pokój wśród społeczeństwa polskiego, które 
dom aga &’ę. aby rząd  i w o jew ództw o  wszcl- 
k iem i siłam i sta ra li się u trzym ać spokój i 
bezn jczeństwo w  po lsk ie j części GómcgO 
Śląska.

Posil ffrfiw ili W e  to M o n
Warszawa. (A W ). W  kolach dyplomatycznych 

zapewniają, że były minister spraw zegraniefc- 
nych Skiribunt niebawem już za unie stanowi­
sko posła polskiego w Lotadynie. Według tych­
że informacyj dotychczasowy poseł polska 4  
Londynie Wróblewski ma otrzymać nominacy* 
na posła w Waszyngtonie.

W u u a w a  (te l w j!), W  ub ieg łym  tygodni) 
— ja k  się dow iadu jem y —  g-an iczne w ladzt 
sow ieck ie dopuściły się ponow nej sam owoli 
odbiera ac naszem u ku ryerow i dyp l rmaty- 
czncm u całą  pocztę adm in istracy jną . Wy^ 
pa<*ki podobne zdarza ją  się na pogr.umrźtf 
sow icck lon i dosyć często. N a jlep ie j, nby na­
sze w ładzo zastosow ały  w zg lęd em  kn ryero * I 
rosy jsk ich  środk i odw etow e, co jed yn ie  m a r  
że  w p łyn ąć  u spoka ja jąco  na w ia r  d u m n ych ] 
u rzędn ików  sow ieck ich

Mm. v j r  imłm H ti
Lwów. (A W ), śledztwo w eprawle eksplozyi * 

trzech domach ukraińskich we Lwowie tn*1 
dalej. Sprawco^ dotąd nie wyśledzono. Dyrek­
tor „Ukraińskiego Sojuza kredytowego" SaJ* 
wicz i wożiiy tej Instytucyi Kużma, u k tó re j 
swego czasu podczas rewizyi w ProAwicie w dnit-' 
ek tflo zy l znaleziono dowody należenia do te*; 
nych organizacy] ukraińskich, oraz dowody t o ' 
boty antypaństwowej, "oetall odstawieni do w if 
zienia sądu okręgowego karnego. Arcf-towan* 
wraz z nimi córkę woźnego Kużmy, wypuszczaj 
no na wolność.

Fedak stanie w tym miesiącu 
przed sądem.

Iawćw. (AW ). Rozprawa przeciw Fedakcrwl ok­
ładana dwukrotni*, wyznaczoną została os**4! 
:cznle na d. 23 hm. przód trybunałem przysif 
tych. Co do 12 towajrzyszy Fedaka decyzys 1 
/arszawy jeszcze nie nadeszła.

Kamietricznicy stra|ku:ą.
W ied eń  (A W ). Dzisiaj w ybuchnął tut 

. tra jk  w łaśc ic ie li kam ien ic, k tórzy  domaga 
ją  się znacznego podw yższeń ,* czynszów  1 
godzin ie 6-ej w ieczorem  bram y n ie k tó r jS  
kam ien ic  by ły  zam kn ięte, schody n ie iśw W  
tlone, prócz tego w łaścic ie le  kam ien ic g ro i 
zam kn ięciem  w odociągów  i innem i rcpD 
Baliami. Rząd pow ołał p rzyw ódców  s tra jj 
i przedstaw ił !m  w ie lką  odpow iedzia ł noś''" 
Jaką b iorą  na siebie w sku tek tych poatanć] j 
w ień. Dc stra jku  tego pi-zyłączyli się takż® 
Stróżo, z w y ją tk iem  socyalistów .

w 
m 

sr 
s 

*»•
 u 

tr 
i 

*t 
e-

 w 
tr 

*» 
e 

a 
r

: 
t? 

n 
n

e
ir

t
ff

l-
ja

ft
fa

 
9 

h
 

« 
* 

sr
j*

a 
n 

r-w
 

??
5r

 
ar 

pr
&

rB
A

S 
? 

zi 
«r 

er 
M 

t! 
 ̂

m
et 

‘



Kum er 273 „GONIEC KRAFOWSŁJ* str. 3

Ludowcy 3 Kościół.
Dużo rzeczy  można zarzucić stronn ictw u  

■Diastowców", lecz przvznać trzeba amieię- 
|hość wyzyskiwania swych w i iyw ów  przy 

azowym rządzie i sprawnego chodze­
nia koło swoich interesów.

W  czasie trw an ia  w szystk ich  rządów , po- 
rządem  W itosa, P iastow cy , k tó rzy  m ie li 

iaw sze powabny w p ływ  na tw orzen ie się kar 
ilo ra zo w e g o  rządu, p rzy  a g ita cy i na rzecz 
•Wego stronn ictw a  na zebraniach i w iecach  
W ym yślali na zarządzen ia rządu i rob ili 
WŻpięaom tegoż opozycyę. bo tak im  naka­
zyw a ła  ich tak tyka  polityczna, co n ie prze­
szkadzało im  drogą nacisku w Sejm ie lub 
hoża n im  zdobyw ać coraz w iększe w p ły w y  
ha sfery rządzące, przez obsadzan ie swoimi) 
Kiuiźmi w p ływ ow ych  ston ov lsk .

Bardzo ęharaktery& tycznyin  d la  „Piiasto- 
Wców“ jest ich stosunek do Kościoła. Zna­
jąc głębok ie p rzyw iązan ie  ludu do w ia ry  oj- 
*ów, u m ie ją  oni przed tym  ludom  zachowy­
wać pozory, udawać wiernych synów Ko­
ścioła. A g ita to r  tego  stronn ictw a  n ie rozpo­
cznie przem ow y w iecow e j bez sa k rom m  al- 
hego: „Niech będzie pochwalonyP... P ięk n y  
ŚO zw ycza j, o ile  nie iest pustym  dźw ięk iem  
lub —  po gorsze — m e służy d la  zam asko­
w an ia  zgo ła  an tyk a to lick ie j treści przem o­
wy.

Dużo daliby Piastowcy, aby w  rwych sze­
regach mieć bodaj jednego księdza.

Jakoż w  p ierw szym  S ejm ie był z początku 
ieden poseł z  P iastow cow . ksiądz Katu la, 
który po roku opuścił ten klub, odyż prze­
konał się o prawdziw ie nieprzyjaznym sto- 
Mtnku lefjcż do Kośoioła katolickiego.

U w aża jąc w idoczn ie, iż  lepszym  będzie b i­
skup od zw yk łego  księdza- P iastow cy  nie 
^ w a h a l i  się rozgłosić, że ks. b iskup Ban- 
tu rsk i kandydu je na czele ich  listy . W p ra w  • 
Ozie biskup stanow czo i publiczn ie t o u  za- 
brzeczył. ośw iadcza jąc, iż ani sam m e kan­
dydu je z  jak ie jko lw iek , lis ty  ani. też nie u- 
Pcw ażn il kogoko lw iek  do staw ian ia  swej 
U u o  i  datury, to jednak nie przeszkadza lu ­
dowcom w  dalszym oiągn oporować jego na­
zw iskiem .

W yc ią ga ją c  tedy sw o ją  zacną praw icę do 
duchow ieństw a kato lick iego . W ity s  jedno- 
Cteśrne lew ą  sw o ją  rękę oddał Stapińskie- 

Janowi, z k tórym  się pogodzili, pomimo 
•erd io  ciężkich m oralny cn. zarzutów, jak ie- 
*hi się ci „d z ia ła cze " po lityczn i w za jem n ie  
W rzucali.

Sojusz W ito sa  ze Stapiuskim najlepiej 
teryzuj e stosunek Piastowcow do Ko 

ścioła katolickiego.
Jak w iadom o, poseł Jan Stapiński jest 

W ecydoganym  zwolennikiem odszezsp ąń- 
sekty' w  Ameryce Północnej, tak zwane- 

bo kościoła „narodowego11. Podobno nr. w et 
Dostał ten o trzym ał k ilk a  tys ięcy do larów  na 
w> bory od h iskupa tegoż kościoła, pc d wa- 
Jhilkiem  przystąp ien ia  do tegoż kościo ła  ja-

. jego  w yznaw ca. A le  i  ten sojusz trw a ł 
***edługo, SŁapiński bow iem  przekonał się, 
* «  W itos  i je go  tylko naoiągnął i okpiŁ

K to  zna  sposób m yślen ia  p rzyw ódców  P ia - 
*low cow , Jana Dąbskiego, Rataje, i  innych, 

nie m oże uw ierzyć, aby tacy lu dzie  m o- 
M i prow adzić  sw o ją  partyę szczerzo w  du- 
eńu ka to lick im . Jest to ty lk o  zw ycza jn a  g ra  
^ l i t y  czna, dobra, ja k  każda  inna, o ile  pro- 
^a«lzi do pożądanych celów'. P o  osiągn ięciu  
tokowych. Piastowcy ukażą swe prawdziwe  
•Wliczę, które dla bardziej w ta jem n icz  inych 
* ta i. jes t aż nazby t  wyrftźne.

P rzec ież  nasze m in isterstw o ośw ie jen ia  
Publicznego i w yznań re lig ijn y  ch jes t pod 
bardzo s iln ym i wpływra m i sfer lew icow ych  
i^ o ln o m y ś ln y c h . k tórych  w pływ y właśnie  

wzm ogły za czasów urzędowania Piasto­
w a ,  ministra Rataja.

U roczyste nabożeństwa i  odpow iedn ie ro­
j ą c e  i św ięta  ka to lick ie  i zew nętrzne ho- 
jW y , oddawane naszym  księcibm  Kościoła, 
H  to w łaśc iw ie  rzeczy drobne i nie wyczer­
p i ą  w cale całokształtu stosunku naszych 

rządowych do katolicy zm a.
D otychczasow e u trzym an ie status quo w  

^ ^ w i e  w yn agrodzen ia  księży, i «k o  probo- 
J^czów lub u rzędn ików  stanu cyw ilnego, 
P n*v deprecyacyi naszej w a lu ty  i pozosta­
w a n ie  tychże na łasce poborów, o frzym y- 
^ O y c h  za obow iązk i re lig ijn e , było  ze stro- 

sfer w olnom yślnyeh  bardzo mądrze ob­
myślonym krokiem, wiodącym do z góry 
^h łleizcnego celu.

K sięża  b y li i  są zm uszen i pobierać stosun­

kow o w ysok ie  op ła ty  za obrządki re lig ijn o  
od parafian, wobec braku pensyi rocznej dla 
nich i d la służby kościelnej. T o  w yw oła ło  
ierment i niezadowolenie w  niższych k la ­
sach społecznych, podsycane z tego powodu  
przez P. P. S.. P. S. L. i Wyzwolenie, co jesł 
bardzo na rękę wszelkiego rodzaju agitacyi 
radykalnej i wywrotowej.

Te spory pow inny by ły  ju ż być za ła tw io ­
ne, chociażby tymczasowo, a nic trzeba było 
pozw o lić  na pozostaw ien ie tychże do czasu 
zaw arc ia  konkordatu  pom iędzy Kościołem  
a Polska. W  tej spraw ie, jak  rów n ież w  kw e 
styi natychm iastow ego w yw łaszczan ia  dóbr

1
kościelnych  na rzecz re fo rm y  rolnej. P iasto- 
wj{y dzia*ali w  myśl p e lityk i waln omyślnej, 
nieprzychylnej dla Kościoła katcłickiego. — 
Przeck-ż osław iony poseł K iem ik . jako  orc- 
zes G. U. Z- chciał już zajmować dobra ko­
ścielne przed zawarciem formalnem umowy  
o nie z najwyższą w ładzą Kościoła.

{ W szystko  to św iadczy wyraźnie, że Pża- 
stowcy, ja k k o lw iek  na zew nątrz usiłują za­
chować pozory w iernych  synów Kościoła, 
w  rzeczywistości są wrogam i jegc, bardziej 
jeszcze niebezpieczniejszymi od sccyalistów, 
gdyż działają obłudnie, co innego m ówią lu ­
dowi, co innego robią w  Sejmie.

Nowa skandaliczna afera Piastowcow.
Po Do lidach Suszki. —  Posłowie piastowccwi przy „robocie". —  Jak można

zdebyć bezczelncśdą duży majątek?
Gangrena tocząca P. S. L., dotykać zaczyna 

nawet już te kola, które — zdawało się — sta­
nowią worowe jądro poililt woźnej organizaeyi 
włościaństwa.

Jeden z takich faktów podajemy poniżej. Mó­
w i on nam sam za siebie.

Oto w okolicach Wysokiego Litewskiego istnie 
je majątek Łaszki, obszaru około 23041 morgów, 
będący własnością p. Grabowskiej. Majątek ten 
w roku ubiegłym t. zw. „powiatowy komitet 
nadawczy'- zakwalifikował do użycia na osadni­
ctwo wojskowe,

Aiiście pewnego dnia do pani Grabowskiej 
zjau iają się dwaj wysłańcy posłów Kowalczu­
ka i makucha i robią jej

NASTĘPUJĄCA PROPOZYCYĘ:
Wspomniani śhwereoi użyją swoich wpły­

wów, by anulować onzeczemte powiatowego ko­
mitetu nadawczego, pod warunkiem, ie p. Gra­
bowska sprzeda Suszki z wolnej ręki przedsię­
biorstwu parcelacyjnemu, pozostającemu pod 
ich zarządem, ze 28 njiponów marek.

Sierroryzonana w tan sposób p. Grabowska 
zgodziła się na propozycyę ' poprosiła o zadatek. 
Spotikawszy się jednak z odmową, y
ZDAŁA SIĘ NA LASKĘ I NIEŁASKĘ PRZED­

SIĘBIORCZYCH SUWERENÓW.

dzięki czemu mogli oni niezwłocznie przystąpić 
do parcetacyi trzech folwarków.

Rozpoczęli od pobierania wysokich zadatków,- 
przokraczajęicych łąicizinic blicko dwukrotnie 

cenę kupoa mająitku i z tej sumy ze sw :\j stro­
ny wypłacili zadatek p. Grabowskiej w  sumie 10 
milionów marek.

Gały majątek rozparcelowano pomiędzy 54-cn 
osadników. Tylko sześciu z nieb — synów jeeme- 
go ojca — służyło w  armii polskiej

RESZTA REKRUTUJE SIĘ W YŁĄCZNIE
2 AGITATORÓW PARTYJNYCH P. S. L. 

„PIASTA".
Ci byli żołnierza polscy otrzymali najgorsze 

drobne działki, w których się nawet str dni do­
kopać nie mogą i  muszą udawać się no wodę o 3 
kilometry od swoich siedzib. Natomiast inni o- 
sadnicy. a w tej Liczbie posłowie Kowalczuk t 
MaJkuch oraz znany agitator ludowcowy Seku­
ła,
SĄ DZIŚ W  POSIADANIU PIĘKNYCH GOSPO­
DARSTW, DOCHODŹĄCYCH DO 85 MORGoW  

OBSZARU.

W  taki to sposób doszli sprytni Jawerenowie 
do znacznego majątl n, nic wydawszy ant gro­
sza z własnej kieszeni, gdyż nawet zadatek, na­
leżny p. Grabowskiej wypłacili z pobranych odIstotnie, d r:nkii staraniom posłów Kowalczu­

ka i Makucha, wojewódzki komitet nadawczy I osadników zaliczek, 
unieważnił d e c y z y ę  komitetu powiatowego, 1 Bodaj to być „Piastowęem"...

Walla z sabotażem ukraińsko-bolszewickim,
Sabotażysc: ukra nscy w porozumieniu z bolszewickimi emisaryuszami. —  

Ludnu&ć ruska lojalna wot^ec państwa. —  Sądy doraźne.
I sprawą, w yd a ją c  szereg potrzebnych zarzą- 

W  zw iązku  z coraz liczn ie j zdarzającynu  dzeń. P rzypom n ian o o sądowem por topowa 
się w ypadkam i zbrodn iczego podnalama niu dorażr.em, stosow ai.em  w Tładkaiiah 
Stert ze zbeżem 1 sianem, oraz zabudowań w j dokonan ia zbrodni, o których  m owa, roasze- 
w o je  w ódzi w ie : stan islaw ow skiem , taumonol#j rzono na w n iosek  rządu ustawę o postępo- 
Skiem i ltYOWSkiem, oraz WObeC w ypadków  1 w an ill doraźnrm . wvriann tak naiharózlni
sabotażu środków  komunikacyjnych i zama­
chów na przedstawicieli pclicyi, dyrek to r
departam entu  bezp ieczeństwa publicznego 
w  m in isterstw ie  spraw  w e im ętrzn ych , p. TJr 
banow icz. zakom un ikow ał przedstaw icie lo­
w i Agencyi W schodn iej co następuje:

„Znaczną część wypadków ', w ym ien ionych  
Zbrodni w  obrębie trzech w o jew ód ztw  w scho 
dnich na leży tłom aczyć przedew&zystkiem  
działalnością agitatorów komunistycznych. 
P ew n ą  rolę od gryw a  tu rów n ież  porozum ie­
nie się oraz w spółdzia łan ie  z emisaryuszami 
bolszewickimi niektórych czynn ików  s zo v i-  
niistyc74iych rusińsk ich , • inspirowanych  
przez zagraniczną emijtpracyę ruską. A k cya  
ta  początkow o nieznaczna, dziś w  okresie 
przedw yborczym , w  m yśl życzeń pew nych  
kół em igracy i ruskiej, jest specyalnie prz^,z 
ich w ysłańców  wzmożoną 1 zaostrzoną, N  e 
m a ona Jednak nic wspólnego z nastrojem  
ogółu ludnoścL

Ludność w  oczek iw an iu  w yb orów  zacho- 
wmje nadal lojalność. N ie  m niej jednak  in- 
tenzywmośc zbrodn iczej akcyi, pc»wodują<’ 
zn iszczenie środków  aprow izocy jnyoh . m o­
że y y w e ła ć  — szczególn ie w  okresie przed­
w yborczym , —  wysoce niepożądane dywer- 
sye. Zachodzi w ięc  konieczność lak najo­
strzejszej kontr-akcyi ze strony zarów no 
w ładz, jak  i sam ej ludności m iejscow ej. Z te j 
go  powodu nie ty lk o  w ładze  lokalne, ale i * 
centra lne za ję ły  się nader energiczn ie tą  :

w an iu  doraźnem . w ydan o Jak najbp-^dziej 
stanowcze polecenia policyi państu owej- m a
jące n a  celu  w yk ryc ie  sp raw ców  i oddanie 
ich sądom doraźnym, w reszcie w zm ocn iono 
i  odpow iedn io  ro z lok ov ’ano s iły  w yk o n a w ­
cze służby bezpieczeństwa, oraz pociągn ięto  
gm in y  do w spółdzia łan ia  w  pracy nad  zape­
w n ien iem  bezp ieczeństwa w  obrębię ich  te­
ry  toryum .

W  razie, gdyby  środki pow yższe oikam ły 
się n iew ystarcza jące dla zlikwidowania  
szkodliwej dla mienia i życia li k ic ie ' miej­
scowej akcyi, zostaną w ładze m ie jscow e u- 
posażone w  dalej idące uprawnienia. Nid 
potrzeba  dodawać, że w inn i upravdam a ax- 
cy i zbrodn iczej będą ukaran;' z ca łą  rorowo- 
śc ią  prawa w łącznie do ka ry  śm ierci.

płaci od wkładek oszez. 
złożonych na książeczkę 
z ł  mies. wypowiedzeniem 
Spółdzielnia Towarzystwa

„ROZ WOJ"
Kraków, ul. Garncarska 7

T e le f o n  3 5 4 4 .
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Rosya wyrzeka się komunizmu.
Uroczyste oźw  ad

(1.) Oficyałny organ zjednoczonych socyalistów s 
niemieckich „Vorwarts“ umieszcza następujący 
znamienny artykuł:

„Wydawane przez Parvusa czasopismo ..Odbu­
dowa" ogłosiło artykut o „nowej" ekonomicznej 
polityce rządu sowieckiego. Autorem jego jest Bo 
rysowicz Krassin, znany ros. komisarz lądowy 
dla handlu zagranicznego. Celem artykułu jest 
zachęcenie świata kapitalistycznego do podjęcia 
stosunków handlowych z Rosyq i dania dowodu, 
że rząd rosyjski wyrzekł się zupełnie komunizmu.

Krassin w następujących słowach przedstawia 
obecna gospodarczą sytuacyę w Rosyi:

W  nowej polityce »ospodarczej przeprowadzo­
no zasadę wolnego gospodarstwa dla włościań- 
stwa. Tak samo dla drobnych przemysłowców 
wybrano w  nowym programie formę wolnego go­
spodarstwa. Dla średnich przedsiębiorstw prze­
mysłowych kontrakty dzierżawne, dla wielkich 
umowy koncesyjne. Ta nowa forria gospodarcza, 
Jćtóra wcnodzl na miejsce zwyciężonej komuni­
stycznej. zaznacza sie jako państwowy kaHtalłzm, 
Ictóry dąży do Jaknailcpszego uregulowania 
wszystkich ważnych gałęzi przemysłowych i pod­
stawowych sił gospodarczego życia.

z  me Krcssina,
Reorgnnizacya pizemysłn konieczna ze wzglę­

du na nowy plan gospodarczy doprowadziła do 
stworzenia trustów. Te przemysłowe trusty roz­
porządzają jednak pewną gospodarczą samodziel­
nością, a stoją tylko pod państwową kontrolą i 
pracują wedle państwowego planu gospodarczego. 
Aby wykluczyć wszelkie niepots zebne objawy 
konkurencyi, trusty jednego rodzaju związały się 
w syndykaty przemysłowe. Nie Jest to bynajmniej 
zarządzenie komunistyczne, lecz podłożenie fun­
damentów pod gospodarczą samodzielność Polski.

Jak wynika zatem z oświadczeń jednego z mia­
rodajnych mężów Rósyi, przestała ona być ko­
munistyczną. — Gwiazda sowietów nie jest już 
symbolem komunizmu, lecz nołączenia wolnej 
gospodarki z k a p ita lizm p a ń s tw ow ym , Krassin 
tak energicznie wypiera się ostatnich resztek ko­
munizmu, iż niożnaby n.emal przypuszczać, że 
każdego, ktoby ośmielił się nazwać jeszcze rząd 
rosyjski konutnłctv(i(Bjirm, znsknrivłhv za obrazę.
Oświadczenia rosyjełdogo mimisl-ra Krassina bę­

dą prawdziwym sztyletem w serce komunisty­
cznych party! w Innych krajach Europy, których 
istnienie wydaje się dziś anachronizmem, Jakiemś 
komicznem nieporozumieniem w  dziejach świata.

Skarb" komisarza rolnictwa.
Przy rewizyi domowe] znaleziono 

i poi puda
KcAoisarz rot~lctwa Rosyi sowieckiej Osiński 

w u iw m y  jest ustąpić ze sw ;go stanowiska wo­
bec tego. że większość rady komisarzy ludo­
wych nie aprobowała jego publicznych wystą­
pień przeciwko eksportowi ztoża z Rosyl sowie­
ckiej.

Uznano, be  Komisarz; roipictwa kompromituje 
Sowę ekonomiczną politykę i zmuszono go do 
wzięcia trzymi-osię-czwgo zagranicznego urlopu, 
90 którym Os'ński już nie powróci na swe sta­
nowisko. Jak wiadomo. Osiński wystąpił w pra-

120 par kolczyków, 180 zegarków 
pierśc onkó<v.

sie sowieckiej z rew dacyam l dotyczęoemi n i­
kłych wyników urodzaju tegorocznego, uniemo­
żliwiających wszelkie próby wywozu zboża za. 
granicę.

. W  mieszkaniu usy pujęioego komisarza doko­
nano rewizyi, przyczyni wykryto olbrzymi skład 
biżnteryi i zegarków. Tak znaleziono 12C pat 
kol« żydów, 180 zżętych zegarków damskich > 
okeio pól pudr rozmaitych pierJcienków. W.-zy- 
stkiidhte skarby należały do żony prolctaryacłria- 

• go komisarza.

Praw i żargon ow a  donosi, ie  prezydent mi­
nistrów p, N ow ak  zaprosT  do siebie rab ina 
Perlm utra. poeta se jm ow ego  i  prosił go, aże­
b y  w płynął na ludność żydow ska, by żyła yr 
tgodzie z ludnością, polską.

Rabin zaś prosił prem iera, ażeby żydom  
wolno b y ło  przez d w a  bieżące tygodn ie świą. 
teczne (kuczek) m iec sk lepy o tw a rte  do gc-i 
d ż in y  9 wieczorem-

Przyczyny głodu cukrowego.
Bto*. Lupców polskich w Warszawie nadesła­

ło za*kdom knie, wyjaśniające powody głodu 
cukrowego:

,.Z powodu błędnej polityk1 ministeryuir skar­
bu przeżywamy głód cukrowy. Rząd w celu za­
radzenia głodowi temu, z pojadanych zapa- 
rów nietykalnych przydzielił 80 wagonów ©u. 
km  kupcom prywatnym, którzy roasprzedali go 
ludności w ciągu 7-miiu dni. Prawie 10 razy tyle 
•ukm rozdał r a d  magistratom i kooperaty­
wom, które enkra tego częściowo wcale Jeszcze 
l i i  odebrały, otrzymany zaś cukier sprzedają 
tylko członkom, wibrew zobowiezaniu, ałożone- 
TpU w  miniatcffyum skarbu, iż będą cukier sprze­
dawali wszystkim. Rząd pofcdada Jeszcze pcw*eu 
la  pas cukru, należałoby więc rozdysponować go 
bardziej celowo, niż poprzednio, aby namrawdę 
byl dostępny dla wszystkich a nóe lylko dla 
uprzywilejowanych, albowiem przy obecnym 
stanie rzecey nawet członkowie poselstw zagra­
nicznych zwracają się bezskutecznie do sklepów 
o kupno cukru."

W  i  ig ła  ki. h m  w S M i i t .
„BerUnca- Togoblaifc" notuje pogłoskę. że ksią­

żę Ja ty usiłował dokonać zamacha stanu i za­
jąć tron. Ks. Jerzy opera  się no org nizacyi 
..Czarnej ręk i" i deeen raMstach choj-wrcklrh.

Poselstwo Jugosławii w Berlinie pogłoskę tę 
'/dementowało.

 * O --------

Rabin Perimutter u premiera. Kongres młodzieży chrześcijańskiej.
‘ W  poniedziałek odbył ele w Warszawie Zjazd 

młodzieży chrześcijańskie z całej Polski. Przy­
było na zjazd 150 delegatów w rem 5 oudzoziem- 

( eów.
1 Po szeregu powitalnych przemówień wysłu­

chano referatów, dra Chodcckiego — .Hygiona 
ą młodzież*, \t. Adamskiego — „O potrzebie 

j zjednoczenia? tuchu chrzcścjańsklcj młodzieży" 
; 1 ks. Oraczewskiego —  ..O zadaniach młodzieży 

w  dobie obecnej \ 
i Rezultatem /ja.du by«<* uchwala po tyczenia 

się warszawskich organi^acyj młodzieży chrze­
ścijańskiej z takiemiiż organ? zaeyamd w Pozna­
niu.

Zjazd wysłał szereg depesz powitalnych m. L 
hołdowniczą do Ojca ów., do marszałka Sejmu 
posła Korfantego, gen. Hellera, do studenckiej 
organ izacji francuskiej i wiele innych.

Faszyzm  przybiera charakter ruchi 
ogólno europejskie-o.

FASZYŚCI WĘGIERSCY.

Prasa wioska zaraitćzoza, ciekawe szczegół
0 rozwoju faszyzmu na Węgrzech. Podobno Li 
ga „Obudzonych Madziarów" zreorganizował 
się na wzór związku faszystów włoskich i przy 
brała nazwą związku (aazyatów węgierskich.

Niektóre dzienniki nawiązują do otedawn 
podróży Mu®soliniego na W ęgry i utrzymują. / 
współ działanie faszystów węgierskich i  włoskie, 
istniało Już oddawna

„Obudzą nd M adzicrzy" pirayjęll syV*scn bojowy 
faszystów, zmieniony odpowiednio do warun­
ków lokalnych Tcndencye Ich. wyb'1nle narodo­
we I entybolszcwłckiif, mają. nadto zabarwienie 
przeciwżydowskle.

Rozwój faszyzmu na Węgrzech świadczy, żc 
prąd ten przybera charakter międzvnarodo\vy
1 poczyna przyjmować $>ią na gruncie środko- 
wojąruropcjsklm.

Zbawienie w w yw ozie krajowych 
świnek?

Tylekroć poruszana kwestya, sitanowiŁąca »  
dno zagadki bytu ekonomicznego naszego pań* 
stwa: W yw óz czy pH ] wcz? — zno.az.la rozwiń 
zame w cxpt>*e min. Jas nzębskiego, wyigłorsizo- 
nem w Sejmie 21 z. m Minister, kreśląc nasW 
położenie gospodarczo w jak najpomyślniejsze*® 
świctla, podkreślił, że wedle bai azo dokien­
nych (?) obliczeń. PoLska ma na wywóz około 
milion sztuk trzody chlewnej, i tę naiwyakr 
nroie bez żadnej szkody dla siebie wywieźć za­
granicę, prosto w zgłodniałe żołądki Niemców 
czy Czechów.

Kalkulacya rzeczywiście nadzwyczaj debno 
przemyślana. P. Jastrząb 9ki jest zarazem nad­
zwyczajnym komisarzem do walki z drożyzna. 
Jako taki musi przemyśtiwać dniem i rocą na® 
sposobami zdławienia tej duszącej zimory diro- 
żyźnianoj —  i oto wym yślił sposób*najproatsz 
i najpewniejszy: Pozbawić Polskę nadm aru mi 
Ilona świń1.- To co pozostanie, nie będzie ju* 
świństwem l zapanuje rai powsizoojiny.

Pan minister rriusti posiadać nadzwyczajne 1 
jedynie kompletne informacye o jakómś raj® 
świńskim, ukrytym gdzieś może w niedostęp­
nych ostępach puszczy Białowieskiej czy innej 
— gd/j* cały mi hi on świnek chowa się w bl ogień, 
przekonaniu, iż sadłem swem napełnią brzuch]* 
sąsiednich sprzymierzonych potencji i pirzyczy­
nią srę do podskoczenia krajowej waluty przy* 
na i mn iej o 200 proc.

Praktyka mówi -x> innego. \.ńw? ona, że świ­
nek nie tylko ni2 mamy z a  wielo*, ale nawet m*" 
my ich widocznie zu mato skoro n. p. w  pierw­
szej lepszej masami krakowsk-rj trudno o hfl 
lub słoninę, a jeśli już znajrtaie się j-tka. to ,ak 
cienka a za-azera grulx-skór a, że mcż-naby rc.- 
ozej użyć ją na pcd^elowanie bucików, niż o* 
przyprawę eh ad u.

Znamy taki wypadek, i s  w pewnej masami 
krakowskiej odważono jakie-Jś pani pół funt.i U 
kiego aiiiemicz ego bilu. Kupująca, żona urzęd* 
nika IX  mngi, nieśmiało i—i-rotestowała, mó- 
wńę.c:

—  A leż proazę ponj, —  to soma skóra!
—  Co? —  wrzaski zażywna wlrścicielka, 

wam a skóra? —  Dobrze! Panno Józiu! proszą tej. 
pani policzyć —  poi funta skóry wsdŁug oen ta* 
gowych - f  2000 marek l

Tek więc Łajemnoa, gdzie się podziewa ó w  mi 
łńon zibewczych śwln (k. zostaje nadaJ niaiozwi 
zana. a raczej zostąje tajemnicą p. minfs.ra opt,» 
misty. RzkXzoznawcy, — a tymi są w danyrn wj" 
padku masarze, raeżiucy 1 handlarze bydła, 
twNierdiaą zgodnym chórem, że u nos nie ty l 
niema nadmiaru św’i:,iny. a ’ e owszem jeaf pow. 
żny jej niedobór i ż j  producenci poproś:u z 
p^rca wykrawać sobie muszą te misanio part 
kawałków tłuszczu, konieczru do nakanrśsnie 
zgłodniałej ludności. Nie (W iw  też. żc tok ćnogo 
cen ' o „kawałki" uius-są te4 być odpowiedni.- fl*" 
płacone.,

Narazie posuwilibyamy pi ministrowi mtcą pi* 
pozycyę: Niech z tego mikom* świnek skieruj1 
choć aLromme 50 ty*:ęcy en uk na Kraków; cen! 
tluszozir i mięsa spadną rnocneiMatnie i ob>-y 
le (s zatem i państwo) zarobię na t/m milibofi 
maick, odpadnie zatem potrzeba „połcpsaudi 
woluty" prosa wywóz za granicę.,

ttMMnWi uroi. ńt i rT
Między różncml odezwami earonnictw. biorę 

sych czynny udział w wyborach do Sejmu 1 
natu widniały również odezwy „Związku Pnd 
arya,tu miast i wsi". Obocnie w to c z  i oblożo 
creiazŁom i skonfiskowano odezwę tegoż strohi 

ttrtwa z nagłówkiem „Do ludu pracującego P 
ki".
W  związku z ticm specyalne organa poił 
vkonaty rewizyi w lokalu „Związku prołetfl 
ał.u miast 1 wsi". Oprócz całego stosu ode 

ląleziono znao/iki. sprzedawane na cele fuó 
m  wyborczego nr sumą 18 m ilionów mer 
aleTiIone rzeczy skonfiskowano, a lokal za 
.towano. Równocześnie przeprowaazono re 

yę w« wszystkich lokalach wyborczych ,.Zw: 
ku pro.etarj-atu miast l wsi", gdzie znąlczio 
kilka prdów  różnych odezw i wezwań, nawo* 
Jacych do obalenia iołniejąoego nstrojn w p 
z! wie.

Przeprowadzono również rewiatyę u ptnzyw 
cy wyżej wymienionego związku l are^rtowa*1 
między innytni przywódców komunistów łć 
k ’ch: Romana Kałużę, Adolfa Eberle LuJjwłl 
Komorowskiego i Henryka Marksa. A reszło^*

( nia trwają w  dalszym ciągu.
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Wojna rzeźnika z szewcem,
czyli 2 psy, teściom a i córeczka.

Wesoła rozprawa sądowa.

Okaz z Himalajów.

Pisma warszawsikit podają szczegóły charak­
terystyczniej wzimdzająeej salwy śmiechu wśród 
audyt-otryurn rozprawy sądowej, jaka onegdaj 
odbyła się w Wanazawic.

Oto przy ulicy Czcm iakor sikiej w Warszawie 
rr-ieszikaly oddawna w sąsiedztwie dwie rodziny, 
z których jedna. wywod'ziła swój ród s-tary od 
rreżników, a druga od dratwy. Harmonia ni- 
czetm niezmącona pano'/ala wśród tych rodzin 
do lata roku biieżąccgo. W  tym tc czasie właśnie 
Wtady&Kw * Zofia bukowscy, mieszkający wraz 
z matką. Kiuuegundą. Szubę dla bezpieczeństwa 
domu. no i  kasy, nabyli psa, którego narwali 
^Hilek*’.

Z ono... nazwa pea wyprowadziła sąsiadów z 
pasiecawka — Mikołaja i Helenę Kopczyńskich z 
rówmowagti: mając córeczkę imieniem ,En?i,,kfM, 
uważali dla delrfe za ubliieaLe, że nazwa paa 
i  jifŁ c_> i a  zbliżona J°*t do dżwigli a  imienia 
M d d t g o  „Emilia" i  na złość... kopili również 
paa i nazwali go „Szuba1* —  nazwiskiem matki 
Ko^czyiuaikiadi, —  Kiunegundy Szaibe.

Długc znosili w  fkrytoócd ducha tę obelgę Bu­
kowscy i Szubo; aż oto pnzicd kilku tygodniami 
przylepiono im  na drzwiach wejściowych ono- 
nim, aby przestali nazywać paa Jtfilkietn" w 
sposóĄ tak ubliżający, iż  uważali za stosowne 
udać sdę do sądu pod opiekę z  żądaniem ukara­
n a  sąsiadów.

Anonim * który był p ra  dmie tern rozprawy w 
gądTiiw i był odczytywany na głos, w związku 
e pytaniami zadawaniem! przez sędziego, wywo-

ływał pomiędzy stronami potok słów 
wych do odtworzenia na tem miejscu.

Końcowy ustęp anonimu brzmiał:
„Ty Jatny parobaskt od izerznika z pod ba. 

Wego pantofla, jak imienia psa nie zmienisz, to 
dostaniesz po świńskim, a grubym ryja kopy­
tem, boć nazwać pta imieniem ludzklem — toć 
to grzech boski i ludzki ni* do wybaczenia".

Nie pomogły słowa sędziego, by strony się 
pogodziły i przemianowały nazwy psa.

—  „Za nic w łwiecnr1 — krzyczał rzeźnik.
— „Nawet za ceną utraty całego majątku i ży­

cia" — wrzeszczał szewc.
  Jak pan sędzia uważa — niech robi — }a-

mr-utowoły pokłócone strony, — musimy mieć 
sprawiedliwość w polskich sądach.

Trudne było zadąraie...
Sędzia, po wysłuchaniu zażartych wyjaśnień 

przyszedł do przekonania, że zawinili jednał; 
Kopczyńscy, którzy ferment pierwsi wywołali i 
skaza] ich ua zapłacenie 10.000 marek grzywny
lub tydzień mesztu. po ogłosizeniu wyrofcu sę­
dzia radził jeszcze raz pogodzić się w ten spo­
sób, żeby wołanie ulubionych psów odbywało 
eię... po cichu, lub nioco skromniej.

— O tak, to rozumiem mówi strona ska­
zana.

Strona zaś pnzeciwna, nie zważając na to. żc 
tyło czasu zajęto sądowi tak błam  sprawa, od­
graża Mą, że bądzie „hapelować", bo kara i*s* 
zbyt mala.

Wisielec procesuje się ze swym wybawcę.
Wbrew jego woli uratował go od śmierci.

T rybu n a ł w  Graou, w  Styryi,, rozpatry w a ł | Sąd p ierw  sze i m stancyi skazał w ieśjiioka, 
oryginalny proces. j lecz sp raw a no-szła przed w yższy  trybunał

Pew ien  goepodtarz styryjski m alazf w  
swym  sadzie człowieka, który powiesił tlę 
na gałęzi jabłoni. Tchnięty litością gospo­
darz w laz ł na drzewo i odciął wisielca. De­
sperat pj-zy tej operacyi upadł gwałtownie  
n a anemię i złam ał sobie nogę. Przyszedł do 
przyl-ommośGi, lecz musiał lożeć w  szpitalu, 
gdzie leczono m u nogę. Po wyzdrowieniu za­
skarży* gaspodarza o zapiaoenie kosztów »zpi- 
Aalnych.

P rzed  sądem  u m otyw ow a ł sw ą  skargę, 
tw ie rd zi* :, że jego  zbawca pogwałcił jego o- 
ooWntą wolność, chore m u w brew  w oli oca­
lić życie, a przytern r*tał się przyczyną, jego 
zran i PTiia-

i tu udało się sędziom  przekonać upartego 
w isie lca , żc ma m iał racyL u nosząc swe pro- 
tensyę. W p m w d p e  pow ód nie ma. charakte­
ru  w dzioczncśei d la  sw ogo wtfcwey, g ł y ż  
m ała  to  usługa oca lić  komuś życie, a ‘kazać 
rua nędzną egzysteucyę.

Lecz z punktu w idzen ia  ob yw ate lsk i*go  i 
cłn jzcścijańskiego, czyn wieśniUra zasługuje  
na pochwałę i nie m oże być w  żaden sposób 
uznany za w inę. W  danvch  okolicznościach  
n ie m óg ł dzia łać inaczej, a  będąc sam. i ie 
m ógł odnaleźć sznura, na k tórym  w is ia ł de­
sperat i  rów nocześn ie pow strzym ać go od u- 
padiku.

Śmiali podróżnicy, którzy urządzili wyp-awę nr 
Mont Evcrcst, najwyższy szczyt Himalajów, przy­
wieźli ze sobą szereg okazów tamtejszej fauny. 
Nasza rycina przedstawia rodzaj himalajskiego 
koia, czy rysia „Panda", który wraz z podróżni­
kami przybył obecnie do Europy.

I M I w o  i. mu Witalisa.
Z Amsterdamu nadchodzi wiadomość, żc do 

Doorn przybył już ks. August Wilhelm, celem 
uporządkowania dokumentów, w związku z bli­
skim ślubem b. cesarza Wilhelma.

Prasa monarchistyczna w Niemczech przewa­
żnie usprawiedliwia postanowienie b. kajzera, mo­
tywując tem, że nie może żyć w samotności na 
wygnaniu. Niektóre pisma przypominają, że i Fry­
deryk Wilhelm III po zgonie królowej Luizy oże­
nił się powtórnie z ks. Liegniiz.

„Rhein. West. Zły." omawiając fakt małżeństwa 
Wilhelma dodaje, że jest to dowód, iż b. cesarz 
ostatecznie zrezygnował z wszelkiej nadziel od- 
z] Skania tronu, czego należy mu powinszować.

„Kochające się" małżeństwo.
Lwów. (Tcl. wł.) W o w&i TarczynowLcoch w 

pcw. sanu!.orsiki.m niejaka Au na Lewińska pod­
paliła chata swego męża. W raz z chatą spłonę­
ła też dcsaczętaic część ploou. Szacoda wynosi 
przesiało 8 milionów.

Powodem podpalenia były niesnaski małżoń. 
skie, jaki-e od dłuasifego czasu pan cwały u Le- 
wjfńskAch. W  końcu Lewińska bita i mattarotowa. 
na ptrtez męża uciekła z d^rmi ł w norj podipo- 
lilia chatę.

AL. DU M AS (oiciecL

P^tec Rossiniego —  podobnie jak wszystkie pa­
łace w łosk ie  jestto istny chaos kolumn marmu­
rowych, malowideł al fresco i obrazów. Cały ten 

pomieściłby w  sobie trzy lub cztery aomy 
francuskie; byt zbudowany na lato, nie na zimę, 
to iest; pełen powietrza, cienia, świeżości, róż i 
kamełu.

W e Włoszech kwiaty, jak wiadomo, rosną w 
pokojach, nie zaś w  ogrodach, gdzie nic niema , 
prócz świerszczy.

W  tem morzu salonów, pokoi, przedpokoi i teras 
—  mieszkał Rossini, zawsze wesół, śmiejący się, 
pełen żyda  i dowcipu; żona jego, dzieląca z nim 
te apartamenta. była również pogodna lecz zamy­
ślona, poważna i piękna jak Judyta Horacego Ver- 
neta.

Skłoniła głowę przedemną, a Ja zarzuciłem na 
tą głowę welon, który był przyczyną mych odwie­
dzin w Bolonii.

Rossini właśnie wydał zarządzenia do obiadu. 
Chciał mię mieć wśród gości i sprawić mi przy­
jemność ich towarzystwem, a że wiedział, iż mam 
zamiar dziś lub jutro zwiedzić Wenecyę — zapro­
sił przeto młodego poetę weneckiego nazwiskiem 
Luigi de Scamozza, kończącego właśnie studya na 
sławnym uniwersytecie bo!ońsk‘m, od którego mo­
neta tego miasta nosiła dewdzę: Bolonia docet. 
(Bolonia uczy).

Pozostały mi jeszcze cztery godziny czasu na 
zwiedzenie Boi "ni i .  która min!cm iuż tKutępncgo

i «ł

I dnia opuścić, jednakże z zamiarem powrócenia tu 
później. Poprosiłem Rossiniego o chwilę urlopu i 

j puściłem się w drogę, podczas gdy sławny mac- 
■ slro udał się do kuchni, by doglądnąć należytego 

przyrządzenia potrawy zwanej „Stoftato" (mięso 
duszone) z makaronem, w której przyprawianiu 
Rossini od czasu śmierci kardynała Alberoni — 
na całym półwyspie włoskim nie miał sobie rów­
nego.

Innym razem opiszę może cuda tego uniwersy­
teckiego miasta: tego brązowego Neptuna, ajcy- 

: dzieło słynnego syna Bolonii — ochrzczone jego 
imieniem; katedrę Sw. Piotra, ozdobioną „Zw ia­
stowaniem P. Maryi" Ludwika Carraccio; kościół 
św. Petrona ze sławnym południkiem Cassiniego. 
Zmierzę nachylenie dwu wież, to odwieczne jabłko 
niezgody między uczonymi, którzy jeszcze nie zdo­
łali stwierdzić, czy nachylenie jest wynikiem tan- 
tazyi budowniczego —  czy też trzęsienia ziemi, — 
czy powstało z ręki człowieka czy z woli Boga. 
Lecz dzisiaj, niby Szecherezada — spieszę z po­
wrotem do mego opowiadania.

O szóstej zebraliśmy się w  domu słynnego mac- 
stra —  koło długiego stołu, zajmującego środek 
wielkiej sali, ozdobionej freskami i otwartej na 
wszystkie strony. Stół — zwyczajem włoskim — 
przyozdobiony był kwiatami i kondyzowanem? p- 
wocami; wszystko to służyło jako przygrywka do 
owego sławnego „Stoftato", mającego stanowić 
koronę obiadu.

Wśród gości byli dwaj czy trzej uczeni włoscy, 
typy tych dzielnych mężowi wiodących wiekowe 
spory o to, czy historya figwina byta alegoryą czy 
faktem; czy Beatrycza byfa w yt w or em  fantazyi 
czy rzeczywistością; czy Laura miała trzynaścio­
ro Jzieci, czy tylko tuzin; — dalej dwaj lub trzęj 
artyści bolońscy, wśród nich młody tenor. Nazwi­
skiem Roppa, który odkrywszy naraz w sobie

bardzo piękny głos — momentalnie przeniósł sU 
z kuchni pewnego kardynała na deski teatru Fe 
nice; — nastęnnie był tu młody student-poeta, c 
którym mówił Rossini — smutny lub raczej melan­
cholijny, szlachetny marzyciel, w którego du­
szy płonęła nadzieja oglądania zjednoczonych 
-7'och: był dalej osobiiwy żołnierz, broniący dzh 
niczcm arugi Hektor bohaterskiej W enecti ~  któ­
ra wskrzesza w  sobie wszystkie niemożliwe cuds 
starożytności, walcząc zarazem jak Troja, Syra- 
kuzy i Ka tagina: wreszcie liczby biesiadników 
dopełniał Rossini z żoną i ja.

Zawiązała się ożywiona rozmowa o Dantcm, Pe- 
trarce, Tassie, Cimarosie, PergoIese‘m, Beethove- 
nie, Grimod de la Reynicre i Brillat-Savarinie — 
muszę na pochwałę Rossiniego wyznać, że ohja 
wiał lepsze i jaśniejsze idee, niż ostatnio wymic 
nieni dwaj gastronomowie.

Dodać należy, że w  tej dziedzinie znalazł silne 
popalcie w  panu Roppa, który był metyle teorety­
kiem, ile praktykiem, gdyż dziesięć lat spędzir w 
kuchni, nie znając co post, podobnie jak cztery lat; 
oddawał się muzyce, nic znajac Gretry‘ego.

W  toku rozmowy zapytałem Rossiniego, dlacze 
go obecnie nic nie komponuje?

—- Hm, zdaie mi się, iż mam wystarczający po­
wód dc tego...

— Jaki?
— Jestem leniwy.
— C z y  to j edyny pow ód?
—  Sądzę,  żc tak!

Jeś l iby  pana jednak z za węgla  teatru zasko­
czy ł  jaki dyrektor  i przytknął  Inte pistoletu do gar ­
dła ?. . .

— I k rzyknął :  . . tUssini !  Musi s two rzyć  swa 
najpiękniejsza o p e r c ! "  — Nieprawdaż?

Ta k  jest !
(Ciąg dalszy nastąpi).
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CSiwśla bleiaca.
Kraków, ani u 4 października 1922.

 O— r
Tajem nicze morderstwo w Makowie

Tragiczny wypadek zdarzył się onegdaj w 
Makowie. Oto gospociyri Franciszka Zajdowa, 
zajęta była w  kuchni sporządzaniem kolacyi, gdy 
nagle jakiś nieznany osobnik odda? do niej z poza 
okna skrytobójczy celny strzał rewolwerowy, 
kióry położył ją trupem na miejscu.

Pod zarzutem tej zbrodni aresztowano je i męża 
Wojciecha Znjdę oraz 20-Ictniego syna Franci­
szka. Sprawa wzbudziła w okolicy ogromną sen- 
zacyę, albowiem nie wiadomo na jakieVn tle do­
konano morderstwa.

W Panicz" — bandyta.
Newy postrach powiatu łahouckiego.

RUCH PRZEDW YBORCZY W  KRAKOWIE, 
OBW. 62—70. Z ramienia Ch. Z. J. N. ulice skon­
trolowane i reklamacye wniesione- Zebrań odby­
ło się trzy, na których omawiano bieżące sprawy 
przedwyborcze, przyczein jest rzeczą zupełnie 
jasną i stwierdzoną, iż partya socyalistyczna — 
jak zresztą wszędzie — upadla na całej linii a 
miasto Podgórze i jego okolica, niegdyś tak bar­
dzo socyalistyczne, przechyliło się w  zupełno­
ści na stronę Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Narodowej.

ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE DZIEL­
NICY: WESOŁA. Komitet wyborczy Chrześci­
jańskiego Związku Jedności Narodowej urządza w 
piątek, dnia 6 października br. o godz. 7 wieczór 
w  sali Domu Związkowego przy uL A. Potoc­
kiego 11, I. p. wielkie zgromadzenie wyborców i 
wyborczyń z dzielnicy Wesoła (obw. głosowania 
21—27), ulice: Niecała, Pańska, Potockiego, Ra­
dziwiłłów ska, Starowiślna, Botaniczna, Kopernika, 
Strzelecka, Kurkowa, Lubicz, Pawia, Warszaw­
ska, Z. Augusta, Bonerowska, Librowszczyzna, 
Morsztynowska, Wielopole, Zyblikiewicza, Blich. 
Dwernickiego, Kołłątaja, Grzegórzecka, św. Ła­
zarza, Sołtyka, Rakowicka, Topolowa, Mogilska, 
pi. Kolejowy, Aryańska, Bosacka, Lubomirskich. 
Komitet zaprasza na powyższe zgromadzenie 
wszystkich sympatyków bloku Jedności Narodo­
wej. Referaty wygłoszą, a zarazem przedstawią 
się wy borcom kandydaci z listy bloku, a ol.ręęu 
wyborczego Kraków-miasta, inż. Mtanowsk” i 
proL Uniw. Konopczyński. Wstęp tylko za zapro­
szeniami, które wydaje biuro Komitetu ul. A. Po ­
tockiego 11, I. p. w godz. urzędowych od 0—1 
przedpoł. i od 4—8 popoł.

E rftA W A  OSIEDLI URZĘDNICZYCH W  KRA 
KOWIE. Onegdaj odbyło się w  Dyrekcyi robót 
publicznych w  Krakowie posiedzenie Rady nad­
zorczej Towarzystwa Osiedli urzędniczycb. Po 
wysłuchaniu sprawozdania Dyrekcyi rozpatrywa­
no sprawę nieżyczliwego stanowiska Gminy, w

Prawdziwctn iDtmiweuiom łańcuckiego powia^ 
tu i raiej okolicy jest od. szeregu miesięcy gnisu- 
.jęcy b-EkiąjT.ie Franciszek Kos. r, zwany „Pa­
niczem", który* w porozumieniu z bandytami 
Maronem Parkiem i Franciszkiem Staliejun od 
dłuższego czasu jest zmorą, hidnoś&i kr«Klztez&. 
mi, rabanLami i gr&cr-eż&mi.

Banda te napadła w otJtcra m czosó- na do»m 
reemigmntki amerykański^ Maryi OŁowiokiej w 
M; - łówę:' w nadzate żc sarto obłowi się dola/nami. 
ł*o,d gTOZą rewolwerów bandyci uaiłowaJi zmusić 
^ap-iJniętą. do wydania dolarów, ale gdy zabie­
gi ich były bezskuteczne, zagrabili rozmaite 
I rzudmioty i ubrania. wartości 243 dolarów.

Na odchodnym jeden z bandytów podpalił 
rttatę, a. drugi zabudoa ania gospodarskie, po- 
esera zbiegli baz śladu.

Bands daja znak życia o sobir w  dniu 25 go 
wizaśnia, napadając na goścrńru, wiodącym z 
Liacuma do Albigowej, na kupcia A. Goldberga, 
któremu zrabowała 260.000 mk.

W tym samym dniu o go-lK. 7 wieczorem na­
padł „Panicz" n;j dom lama JaJwiszka w Głtr

chowie, gdzie zagrabił 30.000 mk. i garderobę 
wartości pół mil ona mk. W  pół godzimy później 
napadli ci sami bandyci na dom Franciszka. 
Cbruziy w Głuchowie i zrabowali mu garderobę 
wartości 1 miliona mk.

Na,stępny dzień był też pełen żniwa diŁa „Pa­
nicza" i jego szajki. O 6 rano napadła ona na 
wracającego z dworcu do Dąbrów.(k gospodarza 
Wł. Cwyjjara. ale ten widząc, co się święci, ucie­
ka. Bandyci daję za nim cztery strzały, które 
chybiły, poczem zbiegu do "toksaawy. .

Wieczorem znów wypływa banda ne* gościńca 
wiodącym z Baksaawy do Łańcuta na dwóch 
przeijezdaych kuoców Brilla i SchoHa. Pierwstc- 
mu zabiera 150.000 mk., drugiemu 50.000 mk.

W  nocy togoż dnir ograbia powraoajEjjceęro do 
Sonioy Jakóba Suypułę. zatjerając mu 25000 
marek.

Takim jest tylko jodieai tydzień działałnuóci 
zbrodniczej bandy ..Panicza"—Franciszka Kosio­
ra. Jak długo jeszcze niebezpieczny bandyta 
bujać będzie ra wolności?

szczególności p. wiceprezydent? miasta dra Wiel- 
gusa, wobec zamierzeń Towui zystwa i postano­
wiono zwołać z końcem października br. walne 

; zgromadzenie członków.
. (ch) NIEFORTUNNE ZMIANY DYR. TRAM ­

WAJOWEJ. W  związki; z zaprowadzeniem ru­
chu tramwajowego po prawrej strome zlikwido- 
yrano onegdaj przystanek tramwajowy obok są­
dy wojskowego przy ul. Montelucich. Ze względu 
na to, iż do sadu tego uczęszcza dzień w  dzień 
kilkadziesiąt osób a to świadków, sędziów ! o- 
brońców jak również i na to, że najbliższa ulica

I zalana jest nigdy prawie me wysychającem bło- 
terff, uafflftamy, że zarządzenie to jest w  wyso­
kim stopniu nie na miejscu i że Dyrekcya tram­
wajowa w interesie wzmiankowanych meomlesz- 
k . jak najprędzej przystanek ów ponownie uru­
chomić.

DO PO LICY! doniósł wczoraj p. Kłoinka, iż 
zamieszkała przy nim niejaka Helena Brauner, 
śkiadla mu lulka sztuczek płótna, wartości 600 
tysięcy i ulotniła sic w niewiadomym kierunku.

FALA WŁAMAŃ'. Włamania domowe przybie­
rają od jakiegoś czasu zastraszającą iorir.ę. (Xn 
m ów  notuje kmniica policyjna śmiałe włamanie 
do mieszkania p. M. Rupeckiej przy ul. Krupni­
czej 21, skąd nieznani sprawcy skradli szereg 
przedmiotów, biżuferyi, między innymi sznurek 
pereł, dwa złote pierścionki, obrączkę srebrną,

craz przybory do manicure. Za złoczyńcami 
wszczęto energiczne poszukiwania.

OLBRZYMIE W ŁAM ANIE DO ZAKŁADU 
KRAWIECKIEGO. Onegdaj w  nocy włamańi się 
do zakładu krawieckiego przy ul. Szewskiej 18- 
łacyś nieznani sprawcy, którzy po wyłamaniu 
żelaznych krat w  oknie magazynu, dostali się do 

j wnętrza i skradli znaczną ilość ubrań, futer i ma- 
teryj, powodując stratę na kilkanaście milionów 
marek. Za złodziejami wszczęto energiczne po­
szukiwania .

P IR tL L I SOCIETA ITA L Ia NA w  POLSCE.
Jak się dowiadujemy, znana światowa firma wło­
ska „Pirelli" Societa Italiana w Medyolanie, jedna 
z największych firm światowych w  przemyśle 
gumowym, urządza w  Krakowie przy uL Ger- 

j trudy 2, generalne przedstawicielstwo na Polskę 
dla swych fabrykatów, jako to: pneumatyków i 

i dętek gumowych dla automobili rowerów I 
. wszelkich artykułów technicznych gumowych, 

kabli elektrycznych etc. etc. Ostatnie \/yniki wy- 
j ścigów międzynarodowych we Włoszech jakoteż 

we Francyi, podczas których zwycięzcy jeździli 
na gumach Pirelli, sa świadectwem, że produkta 
tej fabryki są pierwszej jakości. Z prawdziwą 

j radością należy powitać tę wiadomość, że firma 
tak światowej sławy zdecydowała się w  Polsce 

| i to w  naszem mieście, otworzyć swój oddzia*

Początek Jesieni w Polsce
Jak w  kalejdoskopie zmieniają sie kolejne a nie­

złomnie pory roku, a z niemi zmienia się charak­
ter zajęć rolnika. Koniec laia. zokończone żniwa 
i jyź o zasiewach myśleć potrzeba. Tradycya rol­
nicza z doświadczenia wieków wysnuta zaleca w 
klimacie polskim siew wczesny. Każdy więc do­
bry gospodarz musiał w  wigilię św. Bartłomieja 
zacząć siew choć kilku garncami ziarna. Zagon 
zaś, tam gdzie siew był rozpoczęty, potrząsano 
słomą, ażeby nietylko w  ziarno, ale i w słomę 
przyszły plon był obfity. Pobożniejsi ze słomy 
tej na początku zagona krzyż układali, przyciska­
jąc go w  pośrodku kamieniem. Kto się w  wigilię 
św. Bartłomieja urodził, mówiono o nim, że bę­
dzie dobrym gospodarzem, lub dobrą gospodynią.

Do siewów jesiennych odnosiły się następujące 
przysłowia staropolskie:

Gdy w  święty Idzi pogoda,
Wielka dla siejby wygoda.

Czas około Narodzenia Najśw. Maryi Panny 
(8 września) uważano za najlepszy do siewu ozi­
miny, ani zawczesny, ani zapóźny. I dlatego po­
wtarzano sobie starą przestrogę:

Gdy o Matce Boskiej bywa siano, 
to ani późno, ni za rano.

Doświadczeni gospodarze zalecali:
Przed Bogarodzicą.
Siej żyto przed pszenicą.
A po Bogarodzicy,
Chwyć się do pszenicy.

Ponieważ w  tej porze odlatują zwykle jaskółki, 
mawiano zatem;

Panna się rodzi 
jaskółka odchodź’

Źe zaś len powinien już być namoczony, więc 
było przysłowie: :

Na Matkę Boską Siewną, zła to gospodyni, 
Która Inig z wody nie wyczyni.

funt przysłowia dotyczące dni wrześniowych 
były jeszcze:

Gdy nadc.idzie wrzesień 
Wieśniak ma pełną stodołę i kieszeń,
Święty Idzi —  juzyny nie widzi 

tq znaczy, że z powodu krórszyct dni przestano 
dawać czeladzi podwieczorki, Ze zaś do wtześnia 
sprzątano z pola wszystko, więc mawiane także- 

św ięty Idzi — na polu nic nie widzi.
A że i chłody jesienne nn stawały, więc prze­

strzegano:
Wrzesień.— schowaj rękę w kieszeń.
Po świętym Mateuszu (21 prześnią)
Nie choć bracie w kapeluszu

lub:
Po świętym Mateuszu chucha 
Kto sobie nie kupił kożucha.

W różby i mniemaniu meteorologiczne twierdzi­
ły, że:

Ody w  Narodzenie Maryi pogodnie,
To będzie tak cztery tygodnie

lub:
Pogoda na Nikodema,
Niedziel cztery deszczu niema.

Jest znowu z roku !f>81 zapisane przysłowie, że 
jaki dzień Narodzin Najśw. Panny Siewnej, takich 
potem dni czterdzieści bywa. Zwykle bowiem 
około tego czasu ustalała się owa przepiękna pol­
ska jesień i pogoda trwała kilka tygodni kończąc 
się bąblem latem.

Na Podwyższenie św. Krzyża (14 września) 
powtórnie .>tióŃ:żone owce i CiU d hvio przysłowie- 

Święty Krzyż — owce strzyż.
Na św. Michał (29 września) nic potrzebne iuż 

byty, i wiechy zabraniające pasania na łąkach lub 
tpnych mkiteacb, więc mówiono o tym świętym:

Święty Michał — wiechy popycuai
albo;

Święty Michał
Będzie ludzi do pieca wynychaf

Pracowite dziewczęta wojskie, które w  porzfc 
letniej ogorzały od siońca pocieszały się zno­
wu. że:

Przyjdzie święty Michał 
Będzie ogorzeljoę spychał.

Starzy gospodarze pocieszali się, gdy dzień te­
go świętego był ciepły i dozwalał się plenić mło­
dej oziminie:

Grzmot na świętego Michała,
Żywność przyszła, Bogu chwały

W  lasach złociły się liście, czerwieniły ! nieo­
czekiwane Drzybjerały  barwy a niektóre z nich 
jak n. p. jesiony poczęły je już tracić na dobre. 
W iele ptactwa odlatuje do reszty. Bociany opu­
szczały zagrody już przed siewem oziminy, ja­
skółki, kukułki i turkawki nikły w  czasie siewów, 
a siewki zjawiały się gromadnie na polach po ich 
zasianiu.
. Siew oziminy powinien być skończony we wrze­

śniu. Kto przeciągał go w  późną jesień, do św. 
Michała (11 listopada) lub tylko do św. Gawła, 
mówiono:

Urbanów owiesek. Marcinkowe żytko 
Dyabli wzięli wszystko.

Prace w polu kończone więc były i przysłowif 
odpowiednie do tego.

Na święty Francisz
Czego się w  polu chłopie kręcisz?

Na świętego Łuka — schowaj pług f włóka.
—  św ięty Łukasz, czego w  polu szukasz
— Szukam rzepy —  aiboś to ślepy?

Po sw. Franciszku pasano na bujnych runiach 
O/iniim'-. jak wskazuje to stare przvsłowie:

Po świętym Franciszku 
pasa bydło na żytniskŁ  

• Ziemia czekała na przyiścic białe? Pani — Zimy.
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fabryczny, który zaopatrywać będzie tutejszy 
przemysł po oryginalnych cenach w  pneumatyki 
jakoteż inne artykuły techniczne, co z pewno­
ścią nie bez wpływu będzie na tutejsze ceny. O 
bliższych szczegółach tej nowej placówki donie­
siemy w późniejszym terminie. 5316

STAN POGODY. Prognoza na środę. Przcwa- 
żhie pochmurno, miejscami mgła lub deszcz, nie­
co cieplej, wiatry z kierunków zachodnich.

2 TEATPOW.

Krwawa zbrodnia w piwnicach kinematografu

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. W  
operze „Carrncn“ w dniu dzisiejszym wystąpi go­
ścinnie p- St. Gruszczyński. Jutro we czwartek 
5 bm. „Cavallcria Rusticana" i „Pajace" z osta­
tnim występem p. St. Gruszczyńskiego.

Z TEATRU ..BAGATELA". Występy gościnne 
Józefa Węgrzyna w „Sublokatorce" Siedlec­
kiego. Do niedzieli „Sublokatorka" z Józefem 
Węgrzynem w  roli głównej. W  sobotę popał. 
wznawia teatr po diuzszcj przerwie „Dra śtiegii- 
tza" po cenach do połowy zniżonych.

KONCERT KAZIMIERZA SKOCZYLASA. W  
niedzielę 15 bm. wystąpi z koncertem, pierwszy 
raz w Krakowie, Kazimierz Skoczylas, bas. ar­
tysta opery rosyjskiej. Po licznych wyslępacn w 
różnych miastach zagranicy, któremi prowadzi! 
szlak powóotu z niewoli bolszewickiej ..na Oj­
czyzny łono“  (Baku, Tyflis, Teheran, Nomtanty- 
nopol/ miał także Skoczylas swoje konccrta i na 
ziemiach polskich tModlin, Tczew, Grudziądz, 
Łodź). W  pieśniach szczególnie uwydatniła się 
rozległa skala głosu Skoczylasa. Dotychczasowe 
sukcesy młodego śpiewaka każą przypuszczać, 
że i publiczność krakowska, znana ze swego kry­
tycyzmu obdarzy Skoczylasa takicm uznaniem, 
na jakie zasługuje jego rzeczywisty talent. Bilety 
są już do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanow­
skiego, Rv ». k Główmy A—B.

NAJBLIŻSZE KONCERTY W IMPREZIE KRA­
KOWSKIEGO BIURA KONCERTOWEGO E. 
BUJAŃSKI. TR IO : POZNIAK—DLM a N- DE-

CI1ERT wy*tapi tylko jeden raz w  Krakowie, a 
to 8 bm. Trio to, pierwsze dziś w  Europie, kjr.- 
ccrtowało w ubiegłym sezonie z niczwyklcm po­
wodzeniem w Niemczech, Włoszech, Czechach i 
^okec, obecnie zaś pozyskane zostało na wielkie 
tournee do Miszt tirsli i Arncrylci.

ARNOLD FOELDESSY, słynny czeilsta wystą­
pi w . Krakowie tylko jeden raz, a to w ponie­
działek 16 lun..

EWA I ADAM DIDUR, których koncert w  Kra­
kowie był prawdziwą senzacyą artystyczna, w y 
siąpią z pożegnalnym koncertem w poniedziałek 
23 bm. Bilety na powyższe koncerty są już do 
nabycia u Braci Lipskich, Sławkowska 8.

R EP ER TU AR Y TE A TR A L N E .
TEATff TM J. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Marya Stuart" Słowackiego.
T E A T R  M IE J S K I O P E B A  1 O P E R E T K A ,  

Środa: „Carmen**.
Czwartek: ,.C;.vallcr1a Rusticana" I „Pajace".

TEATR .BAGATELA"*
Środa: „Sublokatorka".

Z E  S P O R TU .
PIŁKA NOŻNA.

Poprzedni tydzień w Krakowie minął pod zna­
kiem braku zawodów sportowych. Uprócz dwu 
wybitniejszych mcco spotkań W awel—Tarnovia 
1:1 l Jo pp. —  Makkabi 3:3, rozegranych w stra­
sznych warunkacli terenowych i przy braku pu- 
Lliczności, nie mieliśmy żadnych emocyi sporto­
wych. hucznie zapowiedziane i zapowiadające się 
wyścigi kolarskie (o nagrody m. in. puliar dra 
Hladija), ze względu na aurę zostały odwołane. 
Na co złożył się wyjazd U krakowskich graczy 
do Jugosławii by bronić honoru Polski, jak rów­
nież spotkanie z rcprczcntacyą Lublina w Lu­
blinie.

KRAKÓW — LUBLIN 6:2. Zawody między­
miastowe. Spotkanie to nie przyniosło spodziewa­
nych korzyści propagandystycznych, gdyż z po- 
Wot|i deszczu zgromadziła się znikoma ilość w i­
dzów. Gra cała toczyła się pod znakiem prze­
wagi Krakowian. Bramki uzyskali: trzy Rcyman 
DI. dwie Czulok- jedna Kogut.

Lw ów  29'1X. Pogoń—Rcsovla (Rzeszów) 4:0 
(3:0). Czarni — 19 pp, 5:2 (2:1). 10C. Pogoń— 
19 pp. 5:1 (1:0).

Praga. Nncmberger F. K. — Sparta 3:0 (1:0). 
Cieszyn. PSK Teschen — DEC Sturm (Biel­

sko) 1 0 (0:0).
Wiedeń, W AC — W A P  1:0 (0:0. Admira—Sim- 

mering 6.3 o mistrzostwo L klasy. Germania — 
Czicketcr 1:1. Ostmark — Nussdorfer 2:1. Red 
Star —  Donaustadt 1:0.

Ta ie rrrrca  poćwiartowanego trvoa dziewczynki.
i  k tórej ś ladów  po lieya  paryska szukała od­
tąd darcu in 'e.

Zaw iadom iona  o w ypadku  rodzina, u jrzaw  
szy zw łok i dziecka, m im o, że już w  stanie 
rozkładu . rozDoznala w  nich zagin ioną.

Po lieya  Daryska prowadzi obecnie enefg i- 
czne śledztwo, celem wykrycia zbrodn iarza, 
który musiał być

D O K ŁA D N IE  W TAJE M N IC ZO NY  
w  u rządzen ia  lok a lu  k in ow ego , d rzw iczk i 
bow iem , prow adzące do rup iec iarn i pod po­
d łogą  sceny, są tak ukryte, że istn ien ie ich 
m ało  komu jost w iadom e. P o lieya  usuwa 
m ożliw ość spełn ien ia  zbrodn i w  m iejscu , w  
którom  W y k ry to  zw łok i dziecka; ćw iartow a- 
m e leli m usiało się odbyw ać w  miejsca za ­
pełnią bezpieczrem, zdała od m ożliw ośc i 

Z Ł A P A N IA  N A  GORĄCYM  U C ZYN K U , 
z n iesłychaną  zim ną k rw ią  i spokojem . —  
Z dru g ie j strony zbrodniarz, k tóry  dokona­
w szy ohydnego czynu gdzie indzie j, przy- 

j niósł pokrajane zwłoki do kina, m usiał to 
! Ziobić w  nocy, aby m ieć pewność, że nikt 

mu w  krw aw em  dziele nie przeszkodzi.

I W  Mordze, dokąd odstaw iono zw łok i nie­
szczęsnej o fiary , przeprow adzona autopsya 
stw ierdziła , że dz iew czynka  przed zam ordo­
w an iem  została  zgw ałcona. M iejsca, nabio- 

g łe  krwćą i sińce na ciele dziec iaka  dow o­
dzą. że staczało ono zaciętą walkę ze zbrod­
niarzem. Śm ierć nastąp iła  skutk iem  udu­
szenia. W  żołądku  zam ordow anej zna lazło  

\ no ślady pokarm ów , w  czem dowód, że speł- 
PR ZED  M IESIĄCEM  Z N IK Ł A  Z  DO M U RO- I niono na n ie j zbrodnię w krótce po w y jśc iu  

DZ1CIELSKIEGO. z domu rodzic ie lsk iego . '

(1.) P rzed  paru dn iam i don ieś liśm y krótko 
o tajemniczych zwłokach dziewczynki, zna­
lezionych

POD PODŁOGĄ SC EN Y  
kinematografu ,,M adelon“  w  Paryżu .

Zagadkow a  ta zbrodnia, k tóra  stała się w  
tej ch w ili najnowszą senzacyą Paryża, om a- i 
v  i a na jest szeroko i  d łu go  na  szpaltach , 
plsin paryskicn . j

Pod  posadzką soeny k in em atogra fu  ,,Ma- 
delon " zna jdu je  się rodzaj piwnicy, który 
służy za skiad rupieci. W obec tego. że w  
m iejscu  tem  rozchodziła  się od pew nego cza 
su okropna woń rozkładającego się dała , 
zaczęto czyn ić poszuk iw an ia  i  w yk ry to  w  p i­
w n icy  pod podłogą

T R U P A  POCIĘTEGO  N A  K A W A Ł K I,

które h v ły  porządnie u łożone jedne na dru­
gich, niby stos był n a g i a ty l­
ko na nogach w idn ia ły  jeszcze pończoc.liy i  i 
bucik i.

L ek a rz  sądowy, k tórego  og lędzin om  pod- ] 
dano zw łoki, stw ierdził, że są to zw łok i dzie­
w czyn k i i że zbrodnia datuje się z przed mie ; 
śląca. C iało je j I

PO K R AJAN E  BYŁO N A  8 CZĘŚCI; j 
w  uszach wiisiały ko lczyk i. Rów nocześn ie 
znaleziono pod pod łogą  sceny kaw a łk i ubra­
nia.. czarny fartuszek i  t. d Rzeczy te w raz  
z k o lczyk am i zm arłe j p o zw o liły  stw ierdzić  
identyczność je j osoby. U kazała się, że jes t 
to 11-letn ia  Zuzanna Barbala, k tóra

Budapcszł. VAC — MTK 2:1 (1:0). FTC— Toc- 
rekves 2:2. Yasas — Kispcsti 1:1. Ujpesti —  Zu- 
glo 1:0.

Berlin. Hertha — Pretisen 0:0.
Stuugart. Kieker — SV Feuerbach 2:0.

Z  S A L I S A D O W E J
Echa procesu o obrazą prokuratora

(d i) Jak się dowiadujemy prof. dr Reinhold l 
udw. dr Guldblatt wnieśli odwołanie od wyroku 
zasądzającego do sądu okręgowego karnego jako 
apelacyjnego. Wcbcc tego ponowna rozprawa od­
będzie się jeszcze w ciągu b.eżącego luie&iąca-

Oszustwo i dezereya.
(ch) W  dniu wczorajszym odbyły sle przed 

sądem wojskowym przy ul. Montelupich dwie
rozprawy.

Pierwsza toczyła się prżeciw sierżantowi Jó­
zefowi Wrońskiemu oskarżonemu o sprzeniewie­
rzenie sort mundurowych i kilkunastu prześde- 
rodeł. Sąd przyjął, łż oskarżony dopuścił się 
tylko oszustwa, wobec czego skazał go na mie­
siąc więzienia i dcgradacyę.

Jako drugi zasiadł na ławie oskarżonych ?0- 
lctni Piotr Wójcik pod zarzutem kradzieży 130 
tysięcy marek na szkodę swego przełożonego, 
jakoteż popełnienia dwukrotnej dezercyi. Oskar­
żony robi wrażenie człowieka upośledzonego na 
umyśle, typowego onanisty —  matołka.

Trybunał po namyśle wydał wyrok skazujący 
Wójcika na półtora roku więzienia.

Marynarz zarznął swą żoną,
SKAZANY ZOSTAŁ NA ŚMIERĆ.

Przed grudziądzkim sądem admiralskim odbył 
się proces pizeciw 2 marynarzom Romanowiczo- 
w| I Sulcckicmu, oskarżonym o zabójstwo żony 
Romanowieza. Według zeznań Romanowicza o- 
zcnil on się z miłości, w czasie kiedy jednak słu­
żył we wojsku żona zdradzała go. Namawiał ją. 
by porzuciła kochanka, gdy ta jednak dalej “pro­

wadziła życie rozwiązłe, w  uniesieniu chwyci, 
scyzoryk i zabił Ją.

Zeznania świadków jednak były nieprzychylne 
dla oskarżonego, który zarżnął swą żonę do dłuż­
szej stoczonej ż nią walce.

Po dwudniowej rozprawie sąd admiralski ska­
za! Romanowicza na śmierć przez rozstrzelanie, 
a Soleckiego jako wspólnika na 2 i pól roku wię­
zienia.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada). 

Podziękowanie

JWPanu Drowi Wojciechowi Recowi
za bezin teresow ne przeprow adzen ie oporar 
cy i n ie j córce, oraz trosk liw ą, w p r w t  ojcc*vr- 
ską op iekę sk ładam  tą d rogą  w yra zy  naj- 

j g łębszej czci i w dzięczności
j 5315 M. Schrederowa.

PP. Lekarzy-Dentystow,
którzy ukończyli szkołę Ljkarsko-Dentystyczną 
w  M ih s k u  w  r o k u  1913  i złożyli egzamlne 
na stopień lekarza dentysty przy Uniwersytecie 
W a rs x a w s K > m  v* s t y c z n iu - k w ie t n iu
1914 roku uprzeimie  proszę zgłosić się t*>d 

adresem: 6316

Zakład dentystyczny Lekarza-dentysty
AleksandrzRommajKrosnoBflsiooolSkai

Pokoju kawalerskiego
poszukuje się natychm iast za dobrem  w y ­
nagrodzeniem . w okolicy śródm ieścia. W a-  

■ runk i uprasza się podać pod „F e l. Z e t "  do 
' A d u in is tra c y i „G ońca K rak ow sk iego ",

K
t
N
O

Od ś ody dnia 4  do poniedziałku 9 - go października br.

ftś„ S U Ł T A N  S A R A E -D A R A I
liga część Limu : „ J a g o  SułtsAsKa Mośi K ro i Madagaskaru” .

W  głównej roli EWA MAY.
P rr * tK c n « ad a «i * ar nd At*n « Madagaskaru,

K K h  \U  w  —  U i- IC A  5tfV v i b r t iR U D Y  L . 5  —  K R h K O W .
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Najgroźniejszy z polskich bandytów, 
legendarny „grenadyer" ujęty!

Potwór, nie człowiek. —  Zdrajca Polski. —  Krwawy łotr.
Warszawa. (Tel. wł.). Wczorajsza kronika po­

licyjna notr.j/ niemal fantastyczne dzieje po. 
ściga i walki za jednym z najmcaczpieczniej- 
szych bauiiy łćw, jacy kUdyliohcick grasowali w 
Polsce. Nazywa się on Brykacz, a lepiej i po­
wszechniej byt znany, jako „EJcnadyei**. Graso- 
wal początkowo wśród ludności wsi i miasto- 
iczek w okol ima cłi Griodna. Tam przed dwoma 
laty wpadł w ręce żandarm ery i’ polskiej. Ska­
zany na 7 lat więzienia w niezwykle przemyśl­
ny spocób, przy pomocy podkopu, zdolal *1? 
ulotnić. Rozboje, i morderstwa znaczyły drogę, 
którędy chadzał. Przedostał się na Litwę Ko­
wieńską i fu zaciągnął się do wojska, szybko 
awansował, dochodząc do stopnia kapitana ar. 
mli litewskiej. Wkrótce po otrzymaniu stopnia 
ofioorskrego, dostał rozkaz niepokojenia lud­
ności polskiej pasa neutralnego.

Kanitan-eandyta dobrał sobie podobnych so­
bie <0 ludzi, uzbroił ich w karabiny maszynowe, 
granaty ręczne i raz po razu urządzał nowe wy. 
prawy na dwory 1 zaścianki polskie, siejąc 
groeę i rozpacz wśród ludności polskiej.

Oddziały bandytów litewskich wracały po ka- 
tółdej wyprawie do punktu wyjścia, którym był 
Jeden ze sztabów wojsk litewskich, dyslokowa­
nych na pograniczu pasa neutralnego. Za każ­
dym razem oddziały morderców litewskich 
Składały sobie m asakrowane trupy ofiar pol­
skich służyło to bowiem za dowód sprawnego 
(wywiązywania się z rozkazów sztabu. Składali 
również pieniądze i wiele wartośdowycn przed­
miotów do rąk sztabu. Skarby owe budziły po­

żądanie wśród samych bandytów, a najwięcej u 
kapitnnn-bandyty. To też pewnej nocy targną! 
się na ukryte przedmioty. Zamach powiódł się. 
Z zagrabionemi pieniędzmi 1 klejnotami „grena. 
dyer41 wszedł na terytorium polskie i tu uzbro­
iwszy się od stóp do głów szerzył popłoch wśród 
ludności miejscowej! Liczba ofiar tego bandyty 
rosła niemal z dnia na dzień. Policya polska 
miała nieład a trudne zadanie do spełnienia. 
Długi szereg pościgów kończył się stale niepo­
wodzeniom. a tymczasem groźny bandyta zna­
czył drogę swą kilkunastu nowymi trupami. 
Nikt nie ośmielił się zbliżyć do niego, albowiem 
każdy śmiałek, który te czynił przypłacał od­
wagę swą śmiercią. Tak zginął między wielu 
innymi dzielny i odważny starszy przodownik 
Policy! polskiej Tomczyk.

| A tymczasem o „grenadyerze" poczęły two- 
iuyć się wśród ludu istne legendy. Mówiono, że 
nikt nie zdoła go ująć. albowiem jest wcieleniem 
ilyabla, który sieje ogniem. Drżano ze strachu, 
gdy kto wymówił jogo nazwisko. Grenadyor zja­
wiał się niekiedy w bdały dzień w pobliskich 
wioskach, a wówczas miejscowe kobiety stawa. 
Iy się ofiarami jego zwierzęcych namiętności.

Miedzy wysianymi specjalnie ludźmi przez p. 
min. spraw wewnętrznych dla tropi-enia niezwy­
kłego zbrodniarza znalazł się pewien komisarz 
pollcyi państwowej, któremu po wielu niesły­
chanie ciekawych przygodach udało się wreszcie 
ujęć grcnadyeia w lasach kolo Głębokiego, Obe­
cnie kapitan-bandyia znajduje *ię w więzieniu 
w lidzikiem.

ZonaatarnsnaMachnyzbiegła

zbudowane częściowo w pierwszej fabryce loko­
motyw w Chrzanowie. W  przyszłym roku wspo­
mniana firma dostarczy 54 parowozy, które będą 
już całkowicie zarówno zbudowane, jak i zmon­
towane w  Polsce.

POWODZENIE POLSKIEJ FABRYKI SAMO- 
LGTÓW. „Kuryar Poranny" podaje, że rząd ru- 
źnuńsiki i estoński nawiązuje pertraktacye w 
sprawie zamówień aeroplanów w polskiej fabry­
ce aeroplanów Flaga j Laszki.ev.icz w Lublinie 
Produkcya taj fabryki wynosi prawie 1 aparat 
dziennie.

WSPÓŁPRACA PRZEMYSŁU POLSKIEGO Z 
BELGIJSKIM. W  ptrzyszłyir roku rozpocznie 
się Iwidotwa trzeciej fabryki parowozów firm y H. 
CogtieLskd w Poznaniu. Fabryka ta ma współ­
pracować z wszechświatowej sławy fabryką lo­
komotyw Cockerill w Belgii. Tytułem rek om t- 
peneaty za współpracę rząd polski zamówił w 
firm ie Cockeiiill 100 parowozów z do»lawą w 
roku 1923. Parowozy te będą należeć do typu 
pokłutego, skonstruowanego przez K. K. Ż. W  
najbkższych dniach odbędą się próby sprawno­
ści polskiego typu lokomotyw przy udziale w y. 
bartnych sil inżynierskich mmŁsteryum koleó że­
laznych.

DEFICYT TEATRÓ W  WARSZAWSKICH. W e­
dług obliczeń magistratu, opera warszawska dala 
w ciągu pierwszych 9 miesięcy br. 419 i pół mi­
liona deficytu, Rozmaitości 45 milionów, Teatr im. 
Bogusławskiego 114 milionów. Razem deficyt te- 

; atrów miejskich w  Warszawie za pierwszych 9 
miesięcy wynosi 578 milionów. Do końca roku 
bieżącego deficyt ten prawdopodobnie się zwięk­
szy, gdyż wprawdzie opera daje nie zle wyniki 
kasowe, za to jednakże na dramatach frekweneya 
jest.bardzo mała.

R u c h  g i e ł d o w y -
— o o o —

Stołd» krakowska z 3 października.

Z A  C E N ?  Ż O N Y  -  U K Ł A D  P O L IT Y C Z N Y -

■Vaiuia m a r „o  * 0

W arszaw a  (tel. w ł.). żona więzionego obe­
cn ie w  W arszaw ie  atam ana Machny uciekła 
w czora jsze j nocy z obozu d la internowanych  
w  Strzałkowie,

Jak ju ż  przed paru dn iam i donosiliśm y, 
bolszewicy pertraktowali z Machną o w yw o­
łanie przez niego powstania w  Małopolsce i 
postawili równocześnie za warunek prow a­
dzenie dalszych układów  o oddanie żony ja ­
ko zakładniczki. W ob ec  tego  rozc iągn ięto  
rów n ież  nad M aehnow ą odpow iedn i nadzór- 
P rzeb yw a ła  ona  osta tn io  w  szp ita lu  w  
S trza łkow ie , m ia ła  bow iem  za k ilk a  dn i zo ­

stać m atką. P ok ó j syp ialny, gdzie leża ła  Ma 
chnowa, został przed k ilk om a  dn iam i zar 
k ra tow any, a  przy d rzw iach  pe łn ili na zm ia  

i nę w  dzień  i  w  nocy służbę w artow n iczą  spe 
cya ln i dozorcy. M im o tych  ostrożności doko­
nana wczorajszej nocy rewizya inspekcyjna 
znalazła sypialnię, zajm owaną przez żonę 
słynnego watażki, pustą. W yw iez ien ia  je j 
dokonano za pom ocą p rzep iłow an ia  i  w y ję - 

1 d a  k ra t z okna. Miniiwteryum spraw  w ew nę­
trznych , k tóre  o trzym ało  w iadom ość o w y ­
w iez ien iu  M achnow ej, zarządziło  en erg iczny 
pościg.
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Powstanie w A banii.
Rzym . (AW ). Piiema donoszą z Tirany, że w 

Albanii wybuchło powstanie. Cały szareg w ier­
nych Włochom, Altbańczyków opruścił kraj i u- 
tM  się do Włoch.

(

Banda „podpalaczy nóg“ 
przed sądem. I

OLBRZYMI PROCES W  BELGII.

(1.) W  Antwerpii stanie przed sadem przysię­
głych banda rabusiów Rauwelaerts, która przez 
wielokrotne rabunki, wzniecanie pożarów i Y *a- 
mania trzymała całą ludność miejscową i oko­
liczną pod bezustanną grozą paniki. Aby właści­
cieli samotnych dworów zmusić do wydania u- 
krytych pieniędzy, złoczycy przypiekali ich po­
deszwy nad ogniem, i grozili, żc ich spalą żyw ­
cem. Ludność belgijska nazywała z tego powodu 
bandytów „podpalaczami nóg“ .

Energicznym staraniom policyi i źandarmeryl 
udało się w  końcu schwycić rabusiów. Rozprawa 
będzie niezwykle ożywiona: w  olbrzymim tyin 
bowiem procesie ma zeznawać kilkuset świad­
ków.

Z PO LSKI. {
JUGOSŁOWIAŃSKI MINISTER W  W ARSZA­

W IE. W  najbliższych dniach do Warszawy przy­
będzie delegacya .jugosłowiańska. Na czole tej 
.lelegacył stoi bvłv minister finansów Jankowie®.

O RATUNEK DLA WARSZ. TO W . NAUKO- 
WEGO. Budżet Tow. Nauk. Warsz. na rok 1922 
wypracowany z wielkim mozołem, przewidywał

niedoboru 67,192-842 mkp. Niedobór ten byłby 
całkowicie pokryty dzięki poparciu sfer rządo­
wych i wielkiej ofiarności społeczeństwa naszego, 
lecz niestety, wobec ciągłego spadku naszej wa­
luty w stosunku do dewiz zagranicznych, niedo­
bór ten zwiększa się z każdym miesiącem, ba 
nawet — dniem. W  obecnej chwili powyższa po- 
zycya budżetowa nie odpowiada zupełnie wyma­
ganiom chwili bieżącej i Tow. Nauk. Warsz. zna­
lazło się w sytuacyi niezmiernie trudnej, ponie­
waż W ydział Nauki Min. W . R. i O. P. z powodu 
minionego przesilenia rządowego i finansowego 
nie jest w stanie pokryć powyższego niedoDoru 
T. N. W . Pozotaje więc tylko ratunek ze strony 
społeczeństwa polskiego przez szybką i wydatną 
ofiarność na rzecz Tow. Nauk. Warsz. Tow. Na­
ukowe Warszawskie zwraca się dziś do społe­
czeństwa z prośbą o ratunek zagrożonej insty­
tucji.

NO W Y GMACH DLA PKO. W  roku bieżącym 
ukończony będzie nowy gmach dla PKO. Gmach 
ten jest budowany z uwzględnieniem wszelkich 
potrzeb instytucyj bankowych; na dole zawierać 
bedzle olbrzymią salę dla publiczności z łatwym 
dostępem do licznych okienek kasowych Na dole 
również znajdować się będzie oddział skrytek 
(Safes), których PKO będzie posiadała 6 tysię­
cy. Taką liczbę safesów posiada niewiele instytu­
cyj bankowych na zachodzie. Na górnym piętrze 
znajdować się będzie szereg obszernych sal prze­
znaczonych na biura, które zatrudnią przeszło 
600 pracowników. Ogólny koszt budowy wyniesie 
I miliard marek polskich.

NOWE PARO W O ZY DLA POLSKI. K. K. t .  
zamówiło 25 parowozów w  firmie Bnndwin 
(Ameryka). Parowozy te będą do‘ t,vc^n - w 00- 
czątku przyszłego roku. N^dto zostaną puszczo­
ne w  ruch w  dniach najbliższych dwa parowozy-

Waluty I dawizy
Dolary St-Zjed 

/ . Kanad,
i Franki iranc.

betgijs 
„ szwa-o

Funty szidriir>
Marki niemi er 
norony ausir.

„ ozeaKo-a 
, węgiers.
, duńskie 

Lei rumuński- 
Liry włoskie 

j Floreny koleń.

1 Lw ów  (PA T ) Giełda lwowska. Ruble carskie 
po 1000 150— 170, Ruble dumskie po 1000; 20— 
3C, Franki francuskie 640—680 trans. 679, Franki 
szwajcarskie 1600 1700, Funty szterlingl 38250 
39250, Dolary amerykańskie 8900 9000 trans. 
9000, Dolary kanadyjskie 8750 8850, Marki nie­
mieckie 5, 5‘50 trans. 5*20. Lei rumuńskie 50 56, 
Liry włoskie 35C 380, Korony czeskie 260 280, 
trans. 277, Korony austryackie 0*10 18, Korony wę 
gierskie 3, 3‘50, Franki belgijskie 620 650, Holen­
derskie 3200 3400 

Warszawa (PA T ) Giełda warszawska. Milio- 
nówka trans. 1565 1600.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
9150 9020 sprzedaż 9650 kupno 8975, Dolary ka­
nadyjskie trans. 8975, Franki szwajcarskie 690, 
687, Marki niemieckie 48(1 

Czeki: Gdańsk trans. 492 i pól, 472 i pół, sprze­
daż 490 kupno 450, Belgia trans. 651 649 sprze­
daż 647 kupno 641, Berlin trans. 500 470 sprzedaż 
490 kupno 450. Nowy Jork trans. 9075 8975 9030 
sprzedaż, 8930 kupno. Londyn trans. 39500 39725, 
sprzedaż 39850 kupno 39450.

Zurych (P A T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 0*29, 
Holandya 207 i pół. Nowy Jork 536, Londyn 
2356, Paryż 4060 Medyolan 2285, Praga 16*80, 
Budapeszt 0*21 i pół, Zagrzeb 1*82 i  pół, Sofia 
3*15, Warszawa 0*06, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte, 
Austr. korona stempl. 0*00 J siedem ósmych** 

GIEŁDA ZBOŻOWA. Gryka franko Warszawa 
22000, jęczmień poznański 19500, jęczmień bro­
warny 19600, pszenica kongresowa wagon W ar­
szawa 30.000, mąka pszenna 45 proc. 51.000, ję­
czmień kongresowy na paszę 19500, owies po­
znański jednolity 21500, żyto poznańskie 118, 120 
funtów wagi holenderskiej 19500, żyto kongreso­
we 118 funtów wagi holenderskiej 18600, mąka 
żytnia 50 proc. »franko skład sprzedającego 33.000, 
mąka\żytnia 70 proc. poznańska 29600. kasza Ję­
czmienna franko skład Warszawa 3S500, siano 
0600, płonią 8600.
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Jak śnią zwierzęta?
Naturalną pozycyę w śmie zajmuje cz low łH  

łeóąz: na boku z peicią.jnięt*imi nieco kolanami. 
Przybraliśm y ją  dzidki wychowaniu i przyzwy­
czajeniu, ulega oma jednak licznym zmianom i 
niemal u każdeigo ma pewne modyfikacyc.

U zwierząt pozycya zajmowana w śnie odpo­
wiada ich kemtał om i u każdego prawie gatun­
ku jest, odmienna.

Tak naprzyk lal słonie śpią stoj.yc, konie sto­
jąc lab leżąc.

Bociany, mewy I w iele innych dlugonożnych 
ptaków śpi stojąc na Jednej nodze.

Kaczki śpią, pływająe no pełnej wodnie, ptrzy- 
ceom poruszają jedną nogą, by n.:e dobić do ferae 
gm.

Małpv sypiają najczęściej w  najelcscPTit-yez- 
mojszej pozycyi wisząc głową na d6l uczepione 
tylnnma lajiamii albo nawet ogonem wystających 
gałęzi.

Lisy I wilki zwijają ałę w  kłębek i kładą py£fe 
na tylnych nogach, pnz> krywojąc się puszystym 
ogonem, jalk kołdrą. Z&j«ce, ryby i węz* śpią z 
Otwarteml oczami.

Jak widiziimiy, rozmaitość bogam; ka idy spi jak 
mu najwygodniej.

Pomnik z monoklem.
Zmarły minister kolonii angielskich Chamber­

lain. był, jak wiadomo, wzorem elcguncyl 1 * ry­
ku. Ten żywy model mody męskiej nie pokazy­
wał się ncępdj bez monokla.

Obocntie gdy wyłonił się zamiar umiestŁczienia 
jego popiersia w Izbie Gmin, kwes-ya monokla

odegrała większą rolę, niż po tym drobnym
przedmiocie można się byłp spodziewać.

Z iftonokłcrn, czy bez monokla? — oto pyta­
nie, które zadawał sobie rzeżbian i które zada­
wano sobie powszechnie. Ostatecznie monokł 
zwycięży! i zabłysnął bodaj po raz pierwszy na 
kuli ziemskiej w oku pomn.ka.

Z Jarosławia.
Jarosław, w  październiku.

W ARCHOLSTW O POLITYCZNI'. SPRA­
W Y  WYBORCZE A MAGISTRAT. W  poprze­
dniej korespondencji pisałem o śmiesznej — a z 
punktu widzenia interesów narodowych —  szko­
dliwej amoicyi mieszczaństwa jarosławskiego, 
grupującego się w Gwicździc, aby przy wybo­
rach do Sejmu wystąpić z lista mieszczańską, 
względnie głosować na listę krakowska.

Obecnie mamy świeży fakt do zanotowania, 
tern bardziej karygodny, że nic wyraża on woli 
jakiegoś stronnictwa czy choćby grupki polity­
cznej lecz jest typowym przykładem warchol- 
stwa jednostki o chorobliwej arnbicyi, graniczą­
cej z mania wielkości. Chodzi w  tym wypadku
0 przcwódcę NPR w Jarosławiu niejakiego p. 
G. Mcinliardła.

Pan ten dzięki fartuszkowej protckcył, został 
kierownikiem rządowego Biura Pośrcdnictwa 

Pracy w Jarosławiu. Zamiast spocząć na laurach
1 dziękować Bogu, żc zrobił „bajeczną karyerę‘\ 

[ zachciało się mu obecnie mandatu posclsk'ego.
Wprawdzie Wydział NPR na zjeździć w Rze­

szowie uchwalił przyłączyć się do Bloku narodo­
wego, jednak chytry „Gucio** (nomen-omen) głosi

f
urbi et orbi, że właśnie on chciał łączności z 
Unią naród. lecz partya poleciła mu kandydować. 
Do tego całkiem pospolitego oszustwa przyłącza 
się niezrozumiała wprąst bezczelność tego osobni­
ka, który śmiał w rozmowie z przywódcami 
Związku L. N. w  Jarosławiu proponować podział 
sfery agitacyi przedwyborczej, aby sobie wzaje­
mnie nie przeszkadzać i aby 6ię nie zwalczać 
zbyt agresywnie.

Wprawdzie niema najmniejszych widoków, 
aby ten pan wyszedł z urny wyborczej posium. 
opinia bowiem miejscowego obywatelstwa trak­
tuje go jako pajaca politycznego, niemniej jednak 
ta perfidna robota, skierowana przeciw stron­
nictwom narodowym a więc pośrednio ułatwia­
jąca pracę hyenom Thona, zasługuje na napię­
tnowanie i stanowi smutny dowód, jak niskim 
stał się poziom moralny różnych kandydatów ta  
posłów.

Potworzone w  mieście naszem Komisye obw o­
dowe, urzędują już od 15 września, listy wybor­
ców wyłożone do przeglądu i na razie dość zna­
czna liczba rcklamacyj wpłynęła na ręce prze­
wodniczących. Okazało się przy tej sposobności, 
że spis ludności, na podstawie którego magistrat 
sporządzał listy wyborcze, zrobiony był bardzo 
niedbale i niedokładnie; pominięto bowiem nle- 
tylko bardziej odległe dzielnice masta, lecz na- 
wet cały szereg kamienic przy pryncypalnej uli­
cy nic został uwzględniony! Smutny to doprawdy 
objaw, jak u nas się pojmuje sumienność w  speł­
nianiu dobrowolnie przyjętych a ( nawet honoro­
wanych obowiązków, jest to zarazem nowy listek 
wawrzynu do wieńca „zasług** naszego sławe­
tnego magistratu.

W

Wyjaśnienia i peraoy
w fiprswnch ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w A d m r 
nistrncyi k ran ów , Duna­
jew sk iego  7. Tele fon  z o w

OGŁ Msittacya otwarte
od godziny 9 -1  w  połu­
dnie i od godzm y 4— 7 

w ieczorem .

CINV O A l O i Z i N  I Za I wiersz m ilim etrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 90 -  L klan tabela.yczny Mk 120. —  Nadesłane Mk 250. —  Nekrologi Mk 150. —  Komunikaty po kronic* 
P U  300. v -  kdosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 3uJ. —  O glo fteu ia  przed tekstem Alk s 0. UroDtu ogłoszenia po Mk 50 za słowo, dla poszukujących pracy Mk. 30 za słowo.-—

Matrymonialne i korespondti.cse prywatne po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 75% du że j.

: MM PRlElilDE I
„RYNGRAF” S. A. .

w Krakowie, ul. Krupr. sza 6 •
w y k o n u ją  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  k l is z e  d ruk* r- 
sk ie , ja k  a ia tu o w e , k r e s k o w e ,  je d n o  i w ie lo ­

b a rw n e  na r y n k u ,  m ie d z i lu b  m o s ią d zu  po 
c e n a c h  ja k n a  p r z y s tę p n ie  s z y c h . 

W y k o n a n ie  p ie r w s z o r z ę d n e  I O fo t t y  i c e n n ik i 
b d  ż ą d a n ie  o d io tn o .  5-60

Z a m ó w ie n ia  s k ie r o w a ć  n a le ż y :

Kraków, ulica Kruonicza L. 6. 
Zakłady Graficzna.

P r z e d i ia  w ic ie ! : V O R Z iM IU «, KRAKOM.

M ^ A A A OT- ^ ^ J ‘ MWWWWWWWWWWWW

Tania
m ieć można daiąo do p r-ero- 
b ien ia starv: w e ln row y, fil. 
cow y . aksam itny lub lu trcaay 
oo  -Jtanej cu w ie lu  la t DIS- 

cow n i kapel u ar

Julii Rausze we|
Kraków, ul. Bracka L  4-

L  p iętro. 611S

Na żadanie otrzyma ka idy 

bezpłatnie

m Cennik
M ateryaiy  manufakturowe. —  p jó  
ina, —  Cuigi. —  K olory . —  B  elizna. — 

ChU6tki i wiele innych arlyitu ów 
m t po niebywale t anich cenach.

Cennik wysyłamy po otrzym naiu  pocztów k i z po­
danym  adresem .

A d r « s o w e < - .  5174

Oi id  taw arow o-iin esy  J to m  „ E K S P O R T  P f lL S B i"
w arssaw a , ul. Oziaina 25. lei. 2u6 72.

Fabryka sukna i kołder
A. Kaiińsni en?

Białystok, ul. Lipowa 2b 
poleca s v o is  w y ro b y : 

Sukna na damsk.i i m ęsn s  
ut.rama, p łaszcze, ró w n ie ż  
kołdry pluć ow o  i w e łn ian e 
Uwagi Cennik c zy li p rób k i 
w ysy ła  się na iąd an ie  u a fM

Z M I Ę K C Z A  I U S U W A
CHOLtKI PAZA H. Niemeinwskiego.KAMIENIE ZOLCIOWE

K AM IE N IE  S C H uD ZĄ  BEZ bO l.U . A T A K I Ż U PLŁN O Ś C I U jjT A JĄ . O b j iw y  (począ tkow e '. Boi w  bokach 1 dołka  
p od serc -A ym  (ea/ ie senodzą s ię żebra). Pobolt>*an ia w  w ą tro iie . Skłonność do ob s i;u k *y i. U tyna ciem na i m ętna 
lub też b rzb erw n a  ja 1. u oda. Język ob lo tony. G orycz i kwas w  ustach. O dbijan ie gazam i. W zdęcia 1 burczen ie 
w kis kach. Bóle i zaw ro  y  g łow y . S in e  podenerw ow an ie. O b jo w y  ^po.czas nluków). W dołku i w ą trob ie  s ilny ból, 
Który się rozciiodzi ku stron ie tt ln e j —  pas.e — krzyżu i sięga a t  pod io  >atki, w zdęcia  brzucha, rozsadzanie leber 
i pa ic ie  na k iszkę stolcową. Brak tchu o ra z  ból w p lecach i s ia tce  lie rs io w e j (na przestrzał). N iek ied y  w ym io ty

żó cią, dreszcze z a ine poty. łó ltaczka. 4457
Bliższych in  orm acyj u d z ie la : A p tekarz-B zyo log  Mu r t i k M ^ i  W d n l ,  W a r s z a w a ,  N e w y  S w i& t  N r  S .

Jednoroczne i dwuletnie i i  * i  •
KURSA MATURYCZNE j BydgOSKI

P to f .  CHOLEWY
orospen iiąee  od  b lat, k tóre ju t kilkuset ludziom  obolga 
pici skutecznie dopom ogły do zdobycia patentu do^rzałuści

przygotowują oo matury
w  giranazyach i szkoi ab realnych. ° ra z  do egzam in ów  
z 6 kias g.m nazyn inytb  i realnych. U m e s z c z e n .e  n u rl 
s ó w  z n a jd u je  s iu  w  .ow a lu  w ia n » n .  czystym , w  zi- 
m a  o p a ia n .m . N a u k i u -z ie ia ją  rd o u ta rn .e  w  i eztł.e  
5 — 8  g o d z in  dzienn ie do jo r o w i rofc sorow le, d ośw iad ­

czeni w  stosowaniu skróconei m etody. 4401:

U f  przyj mu e  i in fo m a c y i u d .ie la  k ie-
lR jr  fcr^ I w  I  row m k w sw ej kaucelaryi p rzy u l cy  
L o < e t  rtsk e  id .  II . p ,  o  z « i i i .  codzcmle tv golasach  
tą 4— 7 poiicłutl iu. —  0 u .unia naBtf przjn eśó zs o s ą  

Piospezty przespa s i p-cz.ę ba i;ł}.s ia .

Handel i Przemyśl 
posługują się

5135

r W f V * T T  y  ■ y y i y y ^ i  W V  V *9 W
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A D O L F  2 D E R
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: DO CZYTELNIKÓW „GOŃCA KRAKOWSKIEGO”Pt l lM  uzdolniona w  eks edy- 
e y l masarskiej potrzebna 

zatrat, Kumelau Szewska 2.

| PO SAO  SZUKAJĄ |

Ekaptdyant lat 21, z branży 
m aszyn roln., b ieg ły  w  

polakim i n icm eck ira  ,ęzy- 
k o , poszukuje odpow iedn ie j 
poaady v. tej lub innej ga łę ­
zi od  1/X 1922. Łask. zgłosz. 
do Adm. Gońca pod N r 5284

M OSńDrka uzdolniona poszu­
ku je posady w  Krakow ie. 

Ł askaw e zgłoszenia J. l\, Dru­
karnia Lndow a, K raków . 5307

| K 4# ** N  O j

|(lip ig m aszyny Trykotażne 
• *  iS triukm asztiineni do w y ­
rob ów  w ełn ianych  o czsgóto- 
Wfa o fe rty  naoesh.c Cideruian, 
W arszawa, M uranowska. 5226

1 |

W. IKlARSKi
Sp. Akc.

FABRYKA DRUTU
I M l  U l

pnadtan

IHndMJaiirw i SbT.A
Kraków-Podgórze ' 

Romanowieza S, tal 277

I. Druty:
Żelazne, tw arde  i żarzone, 
poeynkow ane, m iedziane 
D rut sp rężyn ow y tw ardy, 
ga lw an izow an y. D ot dla 
te legra fów  i telefonów'. 
D rnty kolczaste, zw yk łe  

i por ukow une.

II. Wyroby druciana:
Druciane siatki p lec ione 
do w szelk ich  ogrodzeń. 
S ia tkow e ochrony pasów 
transm isyjayeh . maszyn, 
schód 5w. okien dachow ych 
i t  p. Druciane ra fy  (s iat­
kow e) do  żw iru , iręgla, 
k a m 1 e n  ia , w y e ie ra e k . 
s ia tkow e i t. p. Druciane 
tkan iny. Druc’ -inj rm.tera- 
że do  łóżek z siatki sprę- 
eynnw ei w  r .t im c '1 że la ­
zn ym .

tli. Wytasy żelazna: 

K om pl ne ogrodzenia p la­
com, parków, gazonów . 
Bramy i bramki żelazno- 
bia>r;ia ‘ . s ia t ! ,c »o  i ?. p. 
Ż 2 t  a •: .' v.'ią < iiV.:l '.i.ichom o*, 
okna ..ory.-zuf. u-p.-a.. 
w e  i ■■ p. i e t  c żelazne
7. .V’ "'.I!.!, 0!.'Ł .'/0'irtii, s■ ■ •
? ..I ". u.; ;i n . l i., p. 4179 

f-z-j-iJc* ksszu-iy.y
i :. jj tuzptutrec.

Ł akomi. lawy koc ot s ta low y 
kopain iauy 20 m. po- 

w ierzch  ii ogrzew . 5 atm. 62 
ru rk i p liom ierze  araeryk. w  
d ob rym  stanie do stjrzeda- 
nla. Gołogórsk i, Spas obok  
o f k .  Sambora. 5275

____________________ i
^gubiona w sze lk ie  d. sumen- 
™  ta w ojsko .a  na nazw isko 
A dam  Rusinek, por. r e z , u- 
n leważniam . 5311

nekum snta w ojak, skradziono 
“  pod  n łz . Rom an K ow alak, 
un ieważn iam . 5809

Ctadont fUezofi, celu jący roa- 
V  turzysta szuka lekcy i, iub 
in n ego  za jęcia. Zg łoszen ia : 
Czapsk ich  1. .d la  R ybcznka*.

5311

U alewatoiam skradzione tym ­
czasow e zaśw iad. demob. 

D ow . wojak  Samoch. N r. 5 
w  K rak ow ie  w  1894 3 mień. 
kartę ko le jow ą . e w e n t  tna- 
lasoę proszę u zw ro t doku­
mentów. Czesław Jaworski, 
Bochn ia , Leonarda 654. 423i

J u i  C K & w * e  w s z y s c y
czyte ln icy  .G ońca  K rakow sk iego* przekonali s ię czy to będąc o so b śc ie  w  r is z v m  składzie c zy  też po otrzym aniu zam ów ionych  n nas tow a­
rów  p o o lą .  że , vi*rszm « s a a  i p o i k a  H a n u )  k tu r o  d ła ,f J e s t  n a j i a ń ł i j m  t  Aw l.u .n  i  k u p u  t e u a r ń w  i t ) a w r t n , . n ,  o  czem
zresztą św udczą trkże tys ące 1 stów , p rzybyw a ącyeń do nas ze wszystk c i m ein.il stron Rzeczy oospootej od  k ljea iów  naszych, k tórzv składnią 
się ze v.sz,.-;tkicn w arstw  ind.iości, ja k : gener.itow ie, in żyn .erow ie, ob yw a te le  z,em scy, adwokaci, itKarze, kousumy. kótaa roln cze, d u ch o t teń 
stwo, szpuaie i t. p.

Zam aw ia jący u nas tow a ry  zosta je  naszym  »a ły m  k lien tem , o  czem  św  a lezą częste z a r a ć s e n a
C l  c z e g o  p o s  a J a m y  n a i l t i s t y  r n a j t a ń s z y  t o w a r ?  Od ow ied ź  bardzo prosta. .Stale m ara« w ie lk ie  zaoasy tow a rów  na składzie, 

k u p u j e m y  b e z p o ś r e d n i o  z  f a b r y k  w ę u z t  p a r t j o  i  d t a i i ą  n a i t a  j o s t :  d u t y  o b r o k  —  d o b r y  t o w a r  -  m a r y  z y s K .
Chcąc dać nadal m ożność naszym k ljen tom  zam ów ien ia  tow arów  na nadchodzący

S e z o n  J e s i e n n y
poda jem y niżej cennik tow arów , k tóre  w ysy łam y po starych jeszcze cenach, w zg lędn ie  z n iew ie lk ą  zw yżką , ;ak np. na b ia łe  tow ary.

O z .  r t  u b r a n i o w y  (mes -f)
M a ta ir fa ł  ( c z y s t a  w e ł n a )  pełnej szerokości najnowszy, eleganck i, w  dob ym  gatunku, bardzo trw a ły  i e fek tow n y  w  kolorach  grana- 

low ym , czarnym , m arengo, b ronzoaym , zie lonym  i w iśn iow ym , w  drobn ntkie krateczki, j.nski lub gładk i, o w \rob ,e  ledw abno-m iękkin i, n ie­
zbędny d la wszystkich, pragnących zaopatizeć  się w  eiegan. k ie  ubranie n a  i a r . a r t  I Z .n tQ  C .iia  a 3 m etry gaL „ A “  M!-.d 12 00’— . gnt. .,Ł ‘; 
!vlkp.. 16.500'—  i ua,wy ższy gatunek „ C“  M !:p. 23 3 0 0 '-  (-.Runek  ,.C " sprzedaw any jest w szęd .io  po Mkpu 9000'—  za m etr.). Gatunek ,D *  27.500 
Mkp. za 3 m etry iG rtcn ek  , 0 “  sptzedaw any jest w szędzie  po 12.000 Mkp. za metr.

Padssaaf ti i do3  tłsci do u Ara A
Do każdego odcinka ubraniow e* o dodajem y na żądanie PP. K ljeritcw  peluw kom plet podszew k i pod m arynarkę, kam izelkę  1 spodnie 

do rękaw ów  i k ieszeni. Gat. „ A 4’ Mkp. cOUO'- , gat. .,B '‘ 7500 — i pat. „C “  Mk >. 94u0'-7.
K upony na spodnie czysto w e ,r  ce, cza nb tło w  b iałe pascczki do ubrań w izy tow ych  po Mkp. 7000'— . 9600*—  i p rzedw ojen n ej jakości 

czysto kam gnrnowe po Aikp. 15 200 i 7 800 .o. p.
Dodatki do spodni po M ko. 1603'—  i 2500'—

P olecam y n.> (L a rn u  lu b  g r a n a t o w a  ubrania U U ś f D N ż  po starych cenach : 
Bostoa .A. Mkp. łbu O —  ta m etr Boston „D * Mkp. 11000'— za m etr

,  ,B “ .  6 00 —  ,  . „  .E * v 14600'— ,  ,  (a agielski).
.  .C *  .  78 0 —  .  .  .  . F *  .  17 0 0 ' -  . ______ -___________________

M a t j r j S ł  nadający się specia lm e n a  p o ż i j t . c  f u t e r ,  b a t a .e s s ,  t u z u r * « w  r. t .  a .  w  koiorach czarnym , m arengo lub granatow ym
Gatunek .A *  Mko. 6S<;0.— , giitune t , B* M k p .'95 .0'— , sut .C *  M .p, 14.C00 — i gat. ,D *  Mkp. 18 000 -  n . me r

| N a te rja *  g r u h ł in  sp ec iam y  na  paitu  m asęiie u b  u in u it  o, j a t . t a a e  »u j  z . .ic w r  „ W a .o u r -  w e  wszysrkich kolorach, I

S po lew e j stron ie kraty zastępują podszew kę, gatunek , A '  Atkp. 8500 '— , gatunek ,,B " Mkp. lO.SOO'— . g tlu n ek  „ C 4 Mkp. 12.200'—  i ga- I  
tunek .D *  Mitp. 16'COU —  |

i o iccainy uiaterjm  p luszow y w  prążići na spoCu.e, au rbu , rc/.ue k o lo ry  po otktU M ap. za m^tr.

tf&fena-.y damskie.
M aterja ł .m odern 44 (czysto-w ełn iany\  nadający się na su k n e  w e  ■vazjsikicii mc m odnie szvch kolorach  (szerok. 110 cm .) po mk. 3 800.—  

za m etr, w yższego  gatunku , , s z y K  n r .  lw a  4 p ra ed zo jen n y  m ate ija . ten polecam y n: elegancu e. szykow ne suan ie teatralne, w izy to w e  i  t. p. 
po mk 5.8*00.—  za metr.

S zew .o ty  dam skie najlepszego w yrobu  p ierw szorzędnych  fabryk  zastępujące w  zupełności ang ie lsk ie  m aterjary podw ójnej jzerokośi,i w e  
wszystkich kolorach po mk. 2.50.).—, w yższego  gatunku 32U0.—  zu metr.

N o w o ś c s e z o n u .
W  nadchodzącym  sezonie bardzo m oduc oędą płaszcze dam skie z piu-au iuo m aterjaju zarpsiu. wę.bec czego  p rzygotow a liśm y 

w ięk szy  zapas lakow ych . ą
M i g  • )U k i  o . y g  n o ln g  p lu s *  u j s a ń  i g ładki bardzo e tek tew ny i trw ały na dzissiątlii iat, szerokości 130 cm po mk. 21.500.—  

za m e lr isurzedaw any wszędzi w  W arsz W ie uo mu. 30.020 — ) Na u as . c Ł  r/.eor 3 metry._________________________________

Zam sze na uum^kie jes.ouki lup płaszcze zim ow e  w e  w sz .s t^ ich  uaj.nc in ie jszyeh  kolorach. UaL A  m k. 9.ó0ci.— , g a t  B 12.000.—  i g a t  
C  15.200—  za metr. N a  płaszcz potrzeb* od  2'/z— 3 m etrów.

Pos iadam y rów n  eż dam skie m ater.a fy —  ,ga bard na* zagraniczna w e  w szystk ich  koio iach , specja ln ie na kostium ? po  m k 6.500 —  s u n e t i 
(na kustjum potrzeba 3Vs metra

iiztuczk i na ca le  spódniczki giadkla, w  krateczki lab paski po mk. 4.200.
,  ,  b l iz k i ,  „  2.500.

  ., . . .  z kanktiskiego jedw ab_u___________________________ .  . 4.800.______________

aJ 2  i s c «  p ł ó c i e n ,
M c d a p o l a m y  b ia łe  trancnslde pełnej szerokości po 1350 i 1500 mk. za metr.
P ł a t n o  b i a U  n a  * . » « .  poszew k i i t. p., sztuczka 17 m etrów  po m.r. 2 4 .0 0 — . 26500*—  1 29000 —  i  kolorow e.
P łóc ien ka  b iałe w  paski nu ubranka dziecinne, b iel znę, lartukAu i t. p. po ma. 1 100  za m etr 
Zagran iczne ze firy  na koszula po mk. 1400'— , 1600'—  i 1800 —  za m etr 
F isn e le  francuskie w e  w szystk icn  k o io iach  po ;a... 1100 - i 1300 za 1 metr.
R ęczn ik i biate, w y rób  gładki lub w atow y, bardzo tr.vaie w  pran u po lbuO i 1200 mk. u  sztukę.
O brusy b iałe w ysok iego  gatunku na 6 osób po i9 -o  mk. —  Kulo ow e  w  śliczne desen ie po 6500 i 8000 Mkp.
P i7ęucie iad łi b iałe g o lo w e  (2  m. szer. na jw iększej ze spec alnego płótnu prześcierad łow e^o po ćxhJ mk. i  lepszy gatunek <800 i 5800mk. 
b a je  w e  w szysU ich  kulcrach pouwo dej szerokości na auauie i sz la fiok i po ‘2200  ma. za metr.
Specja lne czerwoni p lóina „T > k “  na w sypy, na, ipe _go gat. gwarant, m e przepuszc/a pierza po mk., 1800'—  i 2000.—  za m etr. 
Chusteczki do nosa mę-tkie w ib ow n  orvgina-ne szwajcarski,- po ink. 5 00 — tuzin, da insk if i ląte 1 ku uroz. po mk. za tozin .

K c t d r y ,  K a p y  i  c . u s k k i .
K ołd ry  Ł z. pluszowe o podk ładzie  czystej w e łny desen iow e, lekk ie, puszyste i cieple, o kolorach praktycznych, nie podlegających zbratam- 

niu, bardzo  praktyczne. Z pow odu swych ku iorów  i desem są ozdobą sypia ln i. Cena za sztukę mk. 17.500, para mk. 34.000.
Tak ie  same c.em ne bez desen i po mk. 1‘jOOO i 12.000 za 6zlunę.
Kapy na kbkaa p ik ow e  śliczne desen ie I  ko lory , cena za sztukę mk. 8000, para 15.500.
K o łd ry  watowane, bardzo dobre, pokryto saty2 ą ua p erwszorzędue, wucie po mk. 23.U00 i 28.000 sztuka.
Chustki 165x165 w aaj nudnie,sze kraty po mk. 300ó. Czysto w ełm aue po ruk. 70oO i lO.OoO.
Chustki „B o lon ia44 duże zim ow e, puszyjte, cie.de, lekk ie, w  śliczne d erm ie . Z  pow odu dnżego zapasu takowych na składde sprzedłijemy

po mk. 15.500 za sztukę i w v  ozuro gatunku po 18.,.00 i 21000 mk.
Chustki szaluwe kaszm irow e po mk. 3.50C w e  wszvstk ch kolorach

WiAiny wyrób bi&itzny.
P rzy  nasz,tu składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektowuem w ykończen iem , p ierw szorzędn ym  m aterja łem  

i fasonem wiedeńskim.
H b » V i «  z e i  rosie m esk ie dzienne z m ankietam i i ltoln em ykam i kolorow e, b ia łe  i w  paseczki po M k 5J500, z zagranicznego 

zetiru po 6'500. ■ ,
Ńuszc koszule w  sklepach sprzedaw ane są po Mk S.000 i  9.600. (
Koszu le nocne z dobrego mudepolann po M k 4 300 i  4.800.
Kalesony męskie' z  żyrardow sk ie j dym k i wszystk ich  rozm iarów  po Mk 4.200, w  gatnnku w yższym  po Mk 4.80U
Koszu le dam skie dziunun i nocne zagrunic/.ne z koronkam i i  wstaw kam i po Mk 5.80J.
Szla frok i m ęsk ie w ysok iego  gntuku, nadzw ycza jn ie  trw ało  czarne i  k o lo row e  po Mkp. 7500. 0000 i  12.000 za tuzin, z im ow e w  dobrym

gatunku po M kp. 10.060 i 14600 za tuzin.
Pończochy dam skie w e  wszystk ich  kolorach po Mkp. 10.000 i 14 000 za tuzin, grnbsze na zimę po  Mkp. '.5.0 0 za tnzin.

R eform y dntnskie flan e low e  po 2.600 Mkp., re form y dam skie cz js to -w e łn ian e  po luOiN) Mkp.
Halk i flan e low e  po 4500 Mkp. za sztukę

Aa przesyłkę j opakow an ie  uolicza s ię  Mkp. tOOo. . Zam ów ien ia  w ysyłam y natycnm iaai (o ez  zadatanj
J U f A B M ł  Nasza gw a anc|a: Za n ieodpow iedn i tow ar zw racam y p ien iądze lub zam ien iam y ua inny w  przeciągu 14 dal.
Zam ów ieniu  prosim y adresow ać: Co VHmrasa»it*i9 ] Spolwi irianaf maturoa««|t sUarsza < a ,  ul J n u a  Itt— 20 Tel. 243-80 i  171-28)

Przyjeżdża ,ącyeh  do  W ar.iząwy prosim y nprze m ie o lasu. odw ied zen ie  nu ^egu  składu t osob iste przekonanie s ię  co  do ga ­
tunku tow arów  i cen

Z i<owoda braku m iejsca podajem y ty lko  k lika lis tów  naszych k tiien iów  dla scharakteryzow ania treści takow ych .
1) U p r z c jm k ?  a/.ięJu ę za p rzy s ła n y  zam ów iony przezem ute towar, z którego "estem w  zupełności zadow olony, proszę 

o przysłanie... U c n s r s t  M  • •  w a k ,  —  iJoznań. 2) Z p rz e s y łk i na d z. I I  V I  l. j ,  z pluszczy i  ma teru  ? ’ '2  m etra jestem  bardzo za d o ­
w o lo n y  i poleciłem  m oim  znajom ym  gorąco  |ako so ' dną i rzete r a  firm ę. itr. siaj p ioszę  d la  m nie w y s a ć  za za liczką 3 '2 m etra takiej
snctej m aterii, j a - t t f  a  j r p iS U S H  —  w Horodyszcru, p-ta 1'ysieatca. 3 ) Proszę o  p rzy s s a n o  mi ecinogo p. uszc_ oiucrzem akam ego 
w  k o lo rza  ustnie z 23 b. rr z Panem  um ów ionym ... J a n g  gen. ppr. —  D ca la.<D. P. Bydj.osz.cz. 4) Oustal-inek m ój c lrzy .ca ićm  ra 
k tó ry  s e rd ec zn ie  d a  ęk u .ę , u tern z  p ro s zę  o v. yn aa te  rn: n iże i w sk a za n ych  r z e c »y .  a unanow  c.e... M . a  g  >it —  st. R c jo w it c  P. K . P .

5i W  fw w ó ii, że je.- e j )  zu peio ie  zadov v .on y  z jirzesłiiiie^o tow67'u, /.aroawtam ihd Mszyui... K s ł g a *  A t e M a a n d w r  O a .c C w l —  
.h istrząbka  Nowa, p. L is ia g ó ra  ad. T * r o o v '.  fi. Racz pau v .\ lisc zyć . Ze n «i_ .ch i::irzt n ie p od i ę zow a łem  za o trzym any tow ar —  ale <>p ża le ­
n ie owbjrhi się tiiimaiąłyh m oi o po y>em na ». s i. A '- iT tru  i » W m  ua i . w lę zad jw oton c  i wlu.u uuot.h « o l  g ó w  v2.yrar.ito c ,.ęc pr*e- 
i-ijti ’ Sz. Pniiu zr-mfiwien a t n.i po .■■ot>:iy t.-w -r  o  “ t t ,  n> 4 *:•> iw -.a n o s  >.6 # k rfq se l < ozatem  p f js re  Sz n. P rna  o . rr.y jfiti cra i,.
T e o f . l  ż i i f r o  —  s z :  •«. *•*.- >,• •• - ..»g . f>

. i -. i .. n i ai ,VA' . łA.  o t o  t y . k i  ra. :  , u '  i (, i , ... .... . . . .
| w sze tb x h  'uroń, aby zupełato znJow ot.iić  swe., h v * a .  Ou.> otcOwi 
j K ooperatyw om , oó iitom  ro n C tym  i eiow.i.zyS f̂to hu ppucytiine warunki.

uyz przy wykuuau.u -̂iuio î ń uowłctt imy
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